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PREN U M cR  AT A

M iesięcznie w e Lwowie 
3 zł. 3e gr kwartalnie 
fi zł. 40 gr., z dostawą  
do domu i w całej Pol­
sce  i przesyłką poczt. 
3 Li. 00 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
m iesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow  

17 gr.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie u godzinie 8 rano.

CENY 06Ł0SZEN:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja20 gr. 
Na pierwszej kol.40gr. 
Przed kion. i w iob ryce  
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
b o  32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25°/0 drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.
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S an a to rju m
S z u j s k ie g o  n .  Tel. 1295. Choroby nerwów, 
żołądka i jent, serce, cukrzyca, reumatyzm. 7863

Dzisiejszy numer
zaw iera:

Marokko i honor Hiszpanów (lairt. wstępny). 
Preliminarz budżetowy na r. 1925. 
r  odwyżka cen węgla górnośląskiego.
Turcja oskarża Anglie o agresję.
Możliwość rozwiązania parlamentu niemiec­

kiego.
Redukcja urzędniczek państwowych.
Strajki trwaia nadal.
Zamknięcie wystaw y polskiej w Turcji. 
Magnacki dar (fejleton).
Wyrok w procesie dr. Wiktora.
Spisek na życie b. cesarza Wilhelma.
Bomba na torze Bukareszt—Czerniowce.

WPROWADZENIE MONOPOLU ZAPAŁCZANE­
GO.

W arszawa, 14 października. Tel. wł. (Wł. D.) 
la k  przed kiifku dniami donosiliśmy, w  dniu 13 
bm. odbyć, się miało posiedzenie państw ow ej Ra­
dy gospodarczej w spraw ie w prow adzenia mono­
polu zapałczanego. Na odbytem w czoraj posie­
dzeniu państw ow a R ada gospodarcza w ypow ie­
działa się za Avprowadzeniem tego monopolu. Po­
dobno monopol ten będzie pi zez hząd w ydzierża-

Jutrzejszy „ L l u r j e r  L w o w s k i "  przyniesie:
21-ty artykuł z serji: „Lwów w magistrackiej niewoli"

p> „Bios pakpzywdzonych D b p a te ii".

Konsolidacja lewicy polskiej.
Przewodnia akcja Z. P. S. L.

W arszaw a- 14 października. Tc-1. wł. (Wł. f 
W kuluarach sejm owych daje się zauw ażyć duże 
ożywienie Zwłaszcza intenzywną pracę wszczął 
już klmlb Z. P. S. L.

Jak  wiadomo, w  ostatnim c,zas;ie Z. P. S. L. 
pcdjął akcję, zm ierzającą do konsolidlaeji lewicy 
polskiej. W  w ykonaniu uchwał zarządu głównego 
,,W yzw olenia" i „Jedności ludowej" klub parla­
m entarny po pizygotow uiiiu i w stępnych pertra­
ktacjach, przystąpił do spisania punktacji ze„Z w ią 
zkiem chłopskim" (grupa P luty  — II. secesja „Pia 
sta"), w  rezultacie czego ustalono w spólną akcie 
szeregu doniosłych zagadnień a mianowicie: spre 
cyzow ano stosunek do rządu w  sprawie reform y

iykę pozaparlam entarną. Rozwijając dalej po­
w yższą akcję konsolidacji lewicy na terenie par­
lam entarnym , klub Z. P. S. L. w ystąp ił z  inicja­
tyw ą skonsolidow ania całej lew icy potlsklej oraz 
utworzenia wspólnej komisji parlam entarnej 

W  dalszym  ciągu pow yższej straiw y odbyły 
Się w dinhi dzisiejszym  narady  w  p iezydiurr „P. 
P. S.“; na naradach tych ustalono ogólne linje 
w Styczne. W  najbliższej przyszłości prezydjum 

P. S. L. zw róci się w sprawie konsolidacji le­
wicy polskiej do N. P . R. - •  Jak  stwierdzi! nasz 
korespondent w rozmowie z w ybitnym i członka­
mi Z. P. S  L . delegow ał p rezesa stronnictwa 
.W yzw olenie" p. J. DąbSkiego i pos. Rudzińskie-

rolnej oraz w  innych sprawach, ponadlto postano- go na  m ający się odbyć w dnilu dzisiejszym kon- 
iono, że oba prezydia będą odbyw ać wspólne ę te s  radykałów  francuskich, którem u przewodu, • 

posiedzenia a  naw et — w  spraw ach ważniej- tv.v |prernje|T francuskiego gabinetu H&rriot. P re - 
szych postanow iono odbywać wspólne posiedzę- zes J. Dąbski oraz pos. Rhdziński wyjechaji wczo- 
nia klhlbów. Postanow iono rów nież uzgodnić tak- raj wieczorem  do Paryża.

rząd opracuje odnośny projekt u s taw y  monopo­
lowej, k tóry  w  listopadzie będzie wniesiony do 
sejmu.

• - j ’.'------

PODWYŻKA C EN  WĘGLA. 
W arszaw a, 14 października. C ena w efla  gru­

bego góirnośiąrkiego podwyższona zosta ła  o 2 zł.,

zaś kostki o 1.5 zł. na tonnie. Jest to odpowiedzią 
na stanow isko rządu, dążące do podniesienia za­
robków  górniczych. (AW .)

D  R  O  B  >1 E  O G Ł O S Z E N I A .

PO SA D Y  i PR A C E . — I Jn iew ażn  am  zgubioną kartę odroczeń, wydaną przez 
Cd P. K. U. Tarnopol na nazw isko Jan Kowalczuk, 
Ostapie p. Skałat. 7910

s Ażn i, prześlicznej parceM, przy ul. Snopkowskiej 
“  pn trzy dolary ża sążeń,sp* teda, BiuroM arczyń-

A r ty sta  malarz, grafik, specjalista litograf, poszukuje 
posady. „Grafos" Administracja. 7883 p o  p o w r o c ie  z zagranicy poleca najmodniejsze i naj- 

* tańsze kapelusze. Magazyn mód St. (Kapkowej) 
Zboruckiej Chorążczyzny 7. 7858

1 T n iew ażnL m  ;g u u o n ą  kartę odroczenia wystawiurtą 
przez P. K. U. Lwów, na nazwisko Ignacy Philipp. 7892C i s o b n  śre in ich  la t z doskonałym  francuskim, nie- 

N-7 mieckim i muzyką, poszukuje posady. M. Dźbańska, 
Germakówka Dwór. 7911 K U PN O  i SPRZEDAŻ. f o r t e p ia n y ,  pianina zniszczone, brakujące części, ine- 

* chaniki w szelkich system ów  dorabia, strojenia repe­
racje najdokładniej uskutecznia Garmada, Zborowski 'h 
10, III. dzielnica. 7893T Aobra kucharka zdługoletaiem l świadectwam i, poszukuje 

zajęcia zaraz do katolickiego domu Lwów ul. Zy- 
bliki .w icza  Nr. 26. W iadom ość u dozorcy. 7897

D a c z k i  z jabłek sprzeda Pa ństwow y Szpital P ow szechny  
* Lwów, G łow ińskiego 7. 7866

—  R Ó ŻNE. —
C p r z e d a m  2 amerykańskie biurka, solidnej roboty 

w Zniesieniu. W iadomości ul. Panieńska 19. Franci­
szek Szolc. 7>?86

—  M IESZKANIA. —

(S te n o g r a fo w ie  (istki)! Żądajcie bezpłatnego obszernego  
numeru m iesięcznika stenograficznego „Stenograf 

Polski", W arszawa, M okotowska 39. 7636
W Y S k o lem , do nabycia grunt 30 m orgowy w jednym  

kompleksie, oioczony lasem szpilkowym , nadający 
się znakom icie na buduwę sanatorjum. Informacji udzieli 
adwokat Dr. Rares w Skolem. 7912

C z e ś ć  pokoji, kuchnia, „największy komfort" w centrum 
®  do wynajęcia. Marczyński, W ałowa 2. 7898

lx ie r o w n iu  biura francuskiego poszukuje 1 pokoju u- 
m eblowanego z osobnem  w ejściem , oprócz czyn­

szu udzielać będzie chętnie lekcji języka francuskiego. 
Z głoszenia do administracji pod „Francuski".

O p o k o je  i kuchnia z komfortem za wielkim odstępnem  
'-J poza centrum miasta pod „Zarar* do admininistracji 
„Kurjera". 7891

p o rtep i& n  i cytry koncertowe do sprzedania ul, Roma- 
* now icza 22 parter prawy 7903

ILUSTRACJA" Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
_ _ _  w Polsce. Nabywać można wszędzie.

9 9  C ena pojedynczego numeru 60 gr. <=*
Prenumerata „Kurjera Lwowskiego** wraz z „Ilustracją*1
z dostawą lub pocztą wynosi miesięcznie 5 zlot., kwartalnie 14 zł.
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Turcja oskarża Artcjlję o agresję.
Prośba o interwencję Ligi Narodów.

Marokko i honor 
Hiszpanów.

W  Marokko od! la t trzecli tocaą Hiszpanie za ­
cięte boje z powstańcami. W alka ta  jest ch a rak ­
terystyczna z tego względu, że nie chodzi tu ani
0 naftę, jak w  Mossuil, ani o tran  jak w Chinach, 
!ecz- jest cna punktem hon >ru Hiszpanów.

Leżący naprzeciw Gibraltaru skraw ek ląda 
afrykańskiego, prócz rudy żelaznej, nie p rzed sta ­
wia żadnych znaczniejszych korzyści. Jestto  kraj 
górzyisity, stosunkow o źle zawodniony, poorany 
krzywym i wąwozami, poszczerbiony dzikimi ska­
lami a zam ieszkały  przez różnoplemienne, ubo­
gie ale wojownicze i nie znoszące jarzm a, szcze­
ry  m auretańskie

Szczapy te stoją chwilowo pod w odzą Abd!- 
e -Krtm'a. Wódz ten, liczący obecnie około iiat 40. 
służył dawniej w armji h;s> pańskiej w  MeliiUŁ 
przesiedział się jakiś .czas w więzieniu, a  kiedy 
w ydostał się na wolność, s ta ’ ał na czc ie nieza­
dowolonych współbraci i osfttsM święta wojnę 
najeźdźcom, Dzięki sw ym  zdolnościom organiza­
cyjnym, potrafił stw orzyć sobie jakątaką armję
1 dlziiś gniri Hiszpanom wyrzuceniem  z Afryki.

W alka między pow stańcam i a  Hiszpanami 
tęczy  się już od lat trzech. Europa pamięta lipiec 
1921 roKit, kiedy to cala  armia hiszpańska została 
pod Metillą zupęvn te rozbitą a na Placu Doju legio
14.000 trupów. Klęski tej i hańby Hiszpanie do 
dziś przeboleć nie miogą i nic szczędzą ni pienię­
dzy ani krwi, Dy sw ój prestige utrzym ać. W osta­
tnich latach zbudowano drogę i kolej do Me*illi do 
Teiuau, która miała być doprow adzona aż do 
czeszuan, na południu. Kolej ta budowano pod 
ochroną wojska, 'kosztowała ona wiele pieniędzy 
i liMlnierzy, a:!e Hiszpanie postawili na swojem 
j już byli u celu swych m arzeń, ,gdy w tern nowe 
po wstanie w  (przeciągu kilku tygodlnf zniszczyło 
i.m owoce kilkuletnich m ozołów.

P ow stańcy  walczą w  ten sposób, że napa­
dają na rozstaw ione w zdłuż drogi słabsze poste­
runki („blocaos") j zabierają Jo niewoli. Jeńców 
w ydają  tylko za gnuby okup, a niewykuptónj^ob 
torturują w najbardziej dziki i barbarzyński spo- 
<S.ob. Za pieniądze. zdobyte drogą okupów, kupują 
broń i amunicję od przem ytników , dzięki czemu, 
dziś posiadają onij mietyl.Ko 'ulepszone karabiny, 

Tyle naw et i a "maty. Hiszpanie próbują za wszelką 
® n e  utrzym ać się na swoich posterunkach. Obe­
cnie wymyślili now y sposób prowiantow ania żoł­
nierzy drogą pow ietrzną. Aeroplany zrzucają

Genewa, 14 października. Riząd turecki uskar­
żając się na  stanowisko Anglii w sprawie Iraku 
■przypomina, że 30 w rześnia br. Rada Ligi Naro­
dów skłoniła Anglię i Turcję do przyjęcia zobo- 
wiązainrai w sprawie zachowania status quo na 
granicy Iraku. Turcja zastosowała się do p o w y ż­
szej decyzji Ligi. jednakże Anglja żąda w dal­
szym cągu  od Turcji wycofania wojsk z terenów 
zajm owanych jeszcze przed powyższym term i­
nem. A n glia  g w a łc i zobowiązania p rzestrzeg a n ia  
decyzji Ligi Narodów. Odnośna depesza turecka 
przypomina dalej, że Turcja w odpowiedzi swe] 
do AngKi z 10 bm. podkreśl la, że linja graniczna 
nie zostanie przez Turcję przekroczona i że wiek 
szość wojsk skoncentrow anych na pograniczu w

Berlin, 14 października. P arlam entarna trak­
cja centrum  przyszfa w rezultacie dzisiejszych 
obrad do wniosku. :>e rozszerzenie gaibnetu Rze- 
szyna prawo lub na lewo jest niemożliwe. Zda­
niem centrum, gabinet dzisiejszy powinien nadal 
pozostać w obecnym składzie, ponieważ jednak 
ta ew entualność zdatc s e być również niemożli­
wa. ze wzg edu na stanowisko niektóry cii innych 
stronnictw, wynika stąd. że rozw 'ązanie parla­
mentu zdetse się być nieuniknione. (Pat.)

żołnierzom, ■stojącym na pozycjach, prow ianty 
: lód w klockach (zamiast wody), muszą su? ie- 
(biakawotż trzym ać na odpowiedniej wysokości, 
gdyż w w ąw ozach teyhają  na nie lufy Kabylów.

Nie cały jednak naród hiszpański pochwala tą 
bezużyteczną i kosztow ną kampanię. Partie lewi- 
cowie już od kilku lat domagają się wycofania 
w ojsk z nieV'dzic.żiiego Marokko. Lewica w y- 
tliodżi z założenia, że pieniądze są ba-rdz'ej /po- 
tizebne w kraju amiżełi w Afryce. W szak liisz- 
'■ą-nija nta praw ie 50% analfabetóyo których licz­
ba w niektórych prowincjach dochodzi db: 73%. 
W koly i’i ’ ftmkcjomrą, nauczyciele nie dostają 
pensji. a większa część „ziertiT ornej .eźy

celu zwalczania bandytyzm u od tygodnia już iesł 
wycofywiana do g rand  kraju. W  związku z po- 
wyżslzem zwraca się Turcja do Ligi Narodów 
z prośbą o podjęcie kroków w celu skłonienia An­
gin do przestrzegania postanowień przyjętych 
przez strony zainteresow ane. (Pat.)

FRANCJA ZACHOWA NEUTRALNOŚĆ.
Paryż, 14 paźdz ernika. W m inisterstw ie sp» 

zagranicznych ocenia się konflikt aiugielslko-ture- 
iciki bardzo powtażnie. Osobistości odpowiedzialne 
oświadczała, że Francja nie chce się mies-zaź w 
/u ta rg  an g ie lk i i pragnie zachować neutralność.

JESZCZE JEDNA MOŻLIWOŚĆ ROZSZERZE­
NIA GABINETU.

Beri n, 14 paźdiz'erni’ka. Po zakończeniu obrad 
parum eutarne fraikictie stronnictw a ludowe i cen­
trum odbyły ponowne posiedzenie, poczem po o- 
statecznem  zakończeniu obrad ogłosiły rezolucję, 
głosząca. że wobec tego. iż utrzym anie dotydi- 
czh^jw ego rządu Rzeszy, czego sobi£ frakcja 
centrum ' jednom yślnie życzyła, zostało odrzuco­
ne, frakcja ta oświadcza, że jest gotowa zgodz ć 
się na ro.zszcrzenijć, rządu p.a ot?avo. o ile demo­
kraci pozostaną równh-ż w rządzie (Pat.)

odłogiem. Ale dyktator obecny. Primo di Rivera, 
t” e wiele sobie z tego robi skrupułów, bo zdołał 
w . ikiitka rezerw ow ych roczników wyt. aoić na 
skablstyeh stokach Atlasu.

Interesujący się wszystkiem  LDoyd Gcorge, 
o. zesłai między gazety  europejskie specjalny ar­
ii kuł, w którym  radzi Hiszpanom wycofać si? 
z Marokko. Lloyd Gor-ge przypomina im Kubę, 
! lorą ,,z pożytkiem dla siebie stracili" i staw ia za 
w zór angielska tpolli-tykę w T rainsvalu. Jeżeli je ­
dnak Hiszpanie opuszczą Marcklkio, to n 'e tyle za 
I-pradą L'oyd G eorge’a, ile z powodu ogólnego 
wyczerpania i demoralizacji w szeregach w łas­
nych żołnierzy. I. K.-

(A. W.)

friteżliwcść rozwiązania parlamentu niemiecl'.

M A G N A C K I  D A R .
Zamek w Kórniku i ostatnia wola 

jego pana.
Niedawno zmarł w Kórniku pod Poznaniem 

W ładysław hr. Zamoyski, ostatni w łaściciel prze­
cudnej rezydencji magnackiej, — jednej z nielicz­
nych, które ocalały z potopu burz dziejowych, 
dawnej kulturze polskiej na świadectwo i chwałę.

Dziwnym zbiegiem wypadków, zatwierdziła 
Rada Ministrów statut fundacji kórnickiej prawie 
równocześnie ze śmiercią jej założyciela. Zamek 
kórnicki wraz z bezcenną bibljoteką Dzialyńskich 
stał się własnością społeczną.

Trzy znakomite w Polsce roJy: Górków, 
Działyńskich i Zamoyskich składały się przez 
szereg wieków na tą przebogatą skarbnicę nauk' 
i sztuki. Twórcy jego i właś iciele uczynili z zam­
ku na wzór gniazd rycerskich średniowiecza ob­
ronną warownię, do której dos ępu broniły wo­
ł y  jęzora i w yniosłość niewielkiego pagórka. 
Oszczędziły mu dzieje pocisków wrogich — ale 
nie ominęły zakusy i szykany pruskie starej ko­
lebki wielu dzielnych synów Po ski i wynios'y ją 
do rzędu twierdz kultury polskiej przeciw rządo­
wi zaborców.

Zadziwiająco zachowany przez długi łańcuch 
lat i utr yma y w lśniącej czystości mimo uno­
szącej się z każdego kąta won przeszłości, dźwi­
ga zamek w najdrobniejszym szcz' góle piętno 
cw ego serdecznego pietyzmu i nieskażonego sma­
ku, z jakim dawni panowie zdubić zwykli byli 
gniazda dla swych przyszłych pokoleń. Budowali 
zazwyczaj ku większej chwale swego imienia, 
synom i wnukom na p żytek i dumę, nie prze­

czuwając, że stokroć szczytniejszą chwałę i więk­
szy pożytek gotują w spadku nie jednej rodzinie, 
ale ca emu narodowi.

Każdy przedmiot tu, to arcydzieło lub pa­
miątka, każaa sala — to muzeum historyczne 
i obyczajowe. Pradawne portrety antenatów, cięż­
kie zbroje i miecze ozdobne, skrzydła husarskie 
z piórami jeszcze zachowanemi, zdobyte na Tur­
kach turbany, artystycznie wyrobione puhary, 
dzbany, misy, gdańskie szafy rzeźbione.. Pamiąt­
ki po Sobieskich, Batorych, Wiśniowieckich, 
świadki chrobrych czynów i triumfów oręża 
Działyńskich i Zamoyskich.

Ale skarb najcenniejszy Kórnika — to bibljo- 
teka. założona już w czasach porozbiorowych — 
przez Adama Tytusa Działyńskiego, goiliwego 
działacza-patrjotę, autora wielu dziel i wydawcę 
cennych ksiąg starych polsk ch pisarzćw. Biała 
marmurowa balustrada galerji dzieli salę bibl o- 
leczną od niższe; o piętro zbrojowni i wieńczy 
ją w koronkową ramę tak pełną wdzięku, że 
można go zinami wpatrywać się w ten twór 
wspaniały ręki architekta i rzeźb arza. Dostojna 
niemal kościelna cisza, jakby dzwoniąca tylko 
echami dawnych czasów, odrywa myśl od teraź­
niejszości — zaprasza do skupionej pracy nad 
księgami, które mówią o tern, co minęło i o tetn 
co nie przemija.

Ostatni właJca zamku kórnickiego, W łady­
sław Zamoyski przejęty myślą, by wielkie dzieło 
przodków uczynić skarbnicą publiczną, zabiegał 
gorliwie o przywrócenie mu riaw. ej świetności 
a zwłaszcza wielkiem staraniem otaczał bibljote- 
kę Działyńskich, którą wzbogacił, uporządkował 
i udostępnił badaczom. Jeszcze za życia właśc - 
cielą, wydalonego z rodzinnych stron przez rząd 
pruski rzekomo z powodu jego francus iego pod­

daństwa — miała rezydencja w Kórniku pozór 
raczej muzeum, niż pcłacu mieszkalnego. Staran­
nie przechowywane zbiory, które na czas zawie­
ruchy woennej ukryto w lochach i skrytkach 
zamkowych, wolno było zwiedzać turystom, a sta­
ry klucznik zamku, tajemnic jego świadomy, 
umiał gości objaśnić o pochodzeniu, dziejach, 
i znaczeniu nagromadzonych pamiątek.

Fundacja kórni^a obejmuje nietylko zamek 
wraz ze zbiorami i bibljoteką. Należy do niej 
także słynna szkoła domowej pracy kobiet w Kuź­
nicach obok Zakopanego, pierwotnie zarożon; 
w Kórniku w  r. 1882, a po wygnaniu jej przez 
rząd pruski przenoszona kolejno do L u tn w li na 
Spiżu, do Kalwarji Zebrzydowskiej,t do Zakopa­
nego na Bystre, w końcu do K uź ic.

Nadto poleca fundacji testament ś. p. Zamoy­
skiego opiekę nad starym parkiem w Kórniku, 
stworzenie zakładu hodowli ■ badania drzew, 
pupie anie wychowania młodzieży męskiej i kształ­
cenie wyhitnie z d o ln y c h  je 4nostek, krzewienie 
wśród ludu wiejskiego wie izy rolniczej i zasad 
współdzielczości, oraz uprzemysłów.enie majątku 
zakładów kórnickich. Nad fundacją czuwa kura- 
torjum, do którego należą: biskup krakowski, 
delegat ministerstwa oświaty, delegaci Akademji 
Umiejętności, Kasy im, Mianowskiego i inni.

Twórca fundac i zastrzegł sobie i siostrze 
swej Ma.ji Zamoyskiej skromne, dożywotnie ko­
rzyści w ofiarowanych dobrach i gios doradczy 
w kuratorjum. Nie doczekał jednak realizacji 
swych postanowień. Życie jego dobiegło kresu 
w dniu, w którym panem na kórnickim zamku 
został najgodniejszy spadkobierca — naród.

Michalina Kausnerowa.
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Dziwne zdarzenie w poselstwie sowieckiem.
W arszaw a, 14 października. ,.Kurjer Czer, 

v o n y “ podaje senzacyjma wiadomość, opartą na 
zeznaniach b, oficera kawalerii rosyjskiej Sidoro • 
w a, który nie mogąc znaleść zarobku w  W arsza­
wie. udaj 'Sdę do poselstw a sow ieckiego z prośbą 
o am nestię. Tam (przyjął Sidorowa w  pokoju nr. 
5> niejaki B orys Kmwczenko, k tóry  zapropono 
v pt mu obj.cie dow ództw a nad jedną z band dy- 

syjnych n a  (kresach wschodnich w  Polsce. — 
Sidorow zastrzegł sobie czas do nam ysłu a  póź­
niej odrzucił propozycję, w tedy napadło na niego 2

zaczajonych za drzw iam i osobników i obili go 
kolbami rew olw erów  rak, że złam ali mu szczękę. 
Następnie wyrzucili go za drzwi. W  tym  czasie 
zatelefonowano z poselstw a db policji' ze slkargą, 
że Sidorow napadł na poselstwo. Jak  S.dorow 
zeznaje, ukradziono mu w  ow ym  pokoju pierścio­
nek z brylantem , kilka dolarów \ wszystkie do­
kumenty. W iadomość pow yższą podajem y na 
wyfączną odpowiedzialność „K /ujcra C zerw one-
go (A W .) A 1

SPRAWA INWIGILACJI MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa 14 października. Teł. W . (Wł. D.) 
Jak  się dowiadujemy, spraw a usunięcia generała 
Lanca ze toamowiska prezesa wojsk. sądiu okrę­
gowego w W arszaw ie, stoi w związku z p roce­
sem  por. Błońskiego. W  spraw ie tej — jak  już 
donosiliśm y — będzie zgłoszona na pierw szem  
Pc siedzeniu sejm owem  in terpelacji przez klub

P. S. L “.

UZNANIE FRANCUZA DLA AKCJk SANACYJNEJ 
MIN. GRABSKIEGO

W arszawa. 14 października. Tei. w ł. (Wl. D.)
W dnćru w czorajszym  bawił w  W arszaw ie poraź 
drugi, celem zbadania sytuacji gospodarczo-eko- 
nomfczinej w Polsce, inspektor francuskiego mini­
s te rs tw a finansów p. Chaiendar. Pan Chalendąr 
w  dniu wczorajszym  wyjechał z W arszaw y do 
Paryża. P rzed  wyjazdem  złożył p. Oh. wizytę 
pre n. Grabskiemu, któremu w yraził uznanie z po 
w oni w yników  akcji podijętej przezeń w  ćeW 
uzdrow ienia stosunków finansowych państwa.

REDUKCJA URZĘDNICZEK PAŃSTWOWYCH.
Warszawa, 14 październ ka. Na interpelację 

Z. L. N.„w sprawie redukcji urzędniczek państwo 
w ych: w ystosow ał prezes Rady mnfcitrów na rę ­
ce m arszałka Sejmu odpow iedź,'stw ierdzającą, że 
zgodnie z uchwałą Rady ministrów z 16 kwietnia 
1924. władze, urzędy i przedsiębiorstwa państwo­
w e nie powinny czynić żadnej różmfcy między 
praeuw n ezkumi a pracownikami państwowymi. 
P an  prezes ministrów wskazał szefom władz n*j 
konieczność'stosow ania s ę do powyższej uchwa­
ły. (Pat.)

STRAJKI TRWAJĄ NADAL.
Warszawa 14 października. Tel. w;ł. (Wł. D.) 

Stra-ik budow lany trw a nadal. Inspektor pracy 
zak jm unikował o stanow isku ipraoodawców ro- 
botnitKemu związkowi pracown. budowlanycl:,— 
Odpowiedzi w  tej sprawie jednak jeszcze przed­
staw iciele robotników  nie udzielili. — T rw a ró­
wnież nada1! strajk w garbarniach. W ubiegły 
piątek 10 bm. inspektor pracy zażądał od strony  
strajkującej :precyzow ania sw ych żądań ek o n o ­
micznych i Hyytniem enia powodu strajteu. Rolflt- 
•rucy do Sini a dzisiejszego jeszcze w arunków  
s,vych nie M jedstaw iii.

BANDA ŁUNINIFCKA PRZED SADEM 
DORAŹNYM.

W ąrszaw a. 14 października. Tel. wł. (W ł. D.) 
R ozpraw a sądow a przeciw  uczestnikom  napadu 
na pociąg pod Lunińcem odbędzie się w trybie 
posumowania doraźnego w dniu 22 tom. w Piń­
sku. Jak nas informują, z liczby 12 aresztow anych 
których udział w  napadzie udowodniono, tylko 5 
b andy tów  stanie prized sądem doraźnym', pozo­
stałych 7 będzie odpowiadać przed  trybunałem  
zwykłym.

POŻYCZKA NIEMIECKA JUŻ POKRYTA.
Nowy Jork, 14 pa ędz'ern:kia. W yłożona do 

Siiiilwkrypcj; pożyczka niemiecka w! ciągu pierw­
szego dnia w yłożenia została pokryta z nad­
w yżką. (Pat.)

Londyn., 14 października. Jutro będzie o tw ar­
ta  subskrypcja na pożyczkę niemiecką. Bankie­
rzy  podpisah gwarancję na sprzedaż obligacji w 
wysokości 12 miljnnów ft. szterlingów. (Pat.)

Z. R. 3. ŁĄCZNIKIEM PRZYJAŹNI DYPLOM A- 
TYCZNEJ.

Warszawa, 14 października. Dzienniki dono­
szą: sterowiec powietrzny Z. R. w  swej drodze 
de Ameryki przeleciał Berm udy i Azory. W ięk­
szą część drogi przebył w ciągu 30 godzin. Kapi­
tan sterow ca wiezie list prezydenta Rzeszy* 
Eberta do prezydenta Stanów  Zjednoczonych A. 
Pi. Coolidge‘a, z podziękowaniem za pomoc am e­
rykańską dla dzieci niemieckich. (AW.)

Berlin, i 4 października. S terow iec Z. R. 3, 
odbywa swą podróż w dalszym ciągu pomyślnie. 
W  chwili obecnej przebył on już z górą dvvió trze 
cie części drogi'. W ylądow anie nastąpi w  Lack- 
hurst prawdopodobnie Jeszcze w ciągu najbliższej 
nioicy. (Pat.)

Berlin. 14 października. W edług depeszy i- 
skroiwiej o godz. 17 (czas środkowo-europejski) 
z Nowego Jorku Z. R. 3 znali do wa/ się o tej godzi 
nie pod 47.20 st. dług. geogr. zachodniej, a 42.30 
szerokości północnej, (Pat.)

W aszyngton 14 paądziernka. ..United P ress" 
donosi: W edług spraw ozdań nadesłany cli przez 
okręty  w ojenne w D etroit i Milwauke, można 
przypuszczać, żc Z. R. 3 w podnóży swojej na­
potkał na burzę i wskutek tego przyleci do Ame­
ryki we środę lub czw artek rano (czas am ery ­
kańskie Krążownikowi w Milwauke, k tóry  znaj­
duje s'ę 52 mil od Halifaxu, polecono, aby udał się 
na południe i nawiązał połączenie iskrowe z Zep­
pelinem. Dalej według doniesienia prasy zabro­
niło pruskie nrnlstersitwo spraw w ew nętiznych 
odbycia w najbliższą niedziele w Poczdamie pla­
nowanej przez Zjednoczone Związki patriotyczno 
uroczystości z okazji b .wy narodów pod Lip­
skiem. (iPat.)

PO ŚMIERCł ANATOLA FRANCE A 
Wiedeń, 14 października. „N. Er. P resse" 

z Paryża. Wie wttorek będzie o tw arty  testam ent 
Anatola F rance‘a'. O ile testam ent nie będzie za ­
wierał innego postanowienia, odbędzie się po­
grzeb Aniltpla France‘a na  koszt państwa. W obec 
tego, że śmierć Anatoia Franicie‘a nastąpiła w  cza 
sie ferji pairlaimenitarnych, fiarazie nie będzie po­
wzięte żadne postanowienie co do przeniesienin 
zwłok do Panteonu. Herriot ma własną rękę, nie 
czekając uchw ały parlamentu, gotów jest polecić 
urzadlzenie pogrzebu na koszt (państwa. (Pat.)

ZAMKNIECIE WYSTAWY POLSKIEJ 
W KONSTANTYNOPOLU 

Konstantynopol, 14 paid/ierniko W sobotę 
odbyło <się uroczyste zamknięcie w ystaw y pol­
skiej przy udziale władz municypalnych, turec­
kiej Izby handlowej oraz pozostających w Kon­
stantynopolu Polaków. 'Wystawę zwiedziło blisko
100.000 ludzi w tern delegaci anatolscy. bułgar­
scy, rumuńscy, perscy, Afganistanu. Grecji i Sy­
ria. nadto minis; owie 1 :-zvrrg delegatów rządu 
francuskiego. Dokonam* tzeregu t-ansakcji w 
dziedzinie metalurgii, w łók:em ictw a papierni­
ctwa, m aszyn zw łaszcza rolniczych, chemikaiii. 
Ogromna większość 200 fabryk reprezentow a­
nych na w ystaw ie dokonała transakcji i zosta­
wia na miejscu przedstawicieli, tow ary zaś odda­
je na skład. Kupcy tureccy  są zadowoleni z prze­
prow adzonych transakcji. Szereg Tprków  w ybie­
ra się na studja do "wyższych uczelni polskich i 
na praktykę do fabryk polskich, projektowane 
jest rów nież sprowadzenie do Turcji specjalistów 
polskich. (Pat.)

Preliminarz budżetowy na w T9ZS.
W  dniu 18 bm. zgodnie z Wymaganiem usta­

wy7' K onstytucyjnej wniesiony zostanie do Sejmu 
preliminarz budżetowy na nok przyszły.

P rZ y ok azji p r z y p o m n ie ć  w ferto term in y , w  
ja/kich p rzed k ła d a n e  b y ły  cłatom  u sta w o d a w c z y m  
prelim in arze  b u d ż e to w e  la t p o p rzed n ich :

Rok 1919. Prelim inarz budżetow y za czas od 
1 styczniu do 30 czerw ca 1919 r. wniesiony do 
Sairnu w  dniu 3 kwietnia 1919 r.

Rok 1919 20. Prelim inarz za okres od 1 lipca 
1919 r. do końca 31 m arca 1920 r oraz oc. 1 .kwie­
tnia do 31 grudnia 1920 r., wniesiono do Sejmu 
w dniu 12 m arca 1920 r.

Rok 1921. P reiimmarz budżetow y za czas od
i stycznia ao 31 grudnia 1821 r.. ■wniesiony w
dn-lu 21 łipca 1921 r.

Rok 1922. Prelim inarz budżetow y za czas od
1 stycznia do 31 grudnia 1922 r.. w niesiony w
dniu 9 m arca 1922 r.

Rok 1923. Prelim inarz budżetow y za ozais od 
dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 1923 r.. w nie­
siono w dniu 30 kwietnia 1923 r.

Rok 1924. W  dniu 26 października 1923 r. 
wniesiono jedynie Ogólne zestaw ienie budżetow e 
i ustaw ę skarbow ą na rok 1924, szczegółowo zaś 
prelim inarze przecikładao Sejmowi stopniowo w 
ciągu listepada i grudnia.

RoR 1925. Prelim inarz budżetow y na r. 1925 
wniesiuny zostanie do Sejmu w dniu 18 bm. i za­
w ierać będzie oprócz uistawy skarbow ej z m oty­
wami, oraz ogólnego zestaw ienia, szczegółowo 
ustalone schematy j cyfry  w szystkich części bud­
żetu na rok przyszły.

Po raz pierw szy przeto od początku Państw a 
Polskiego Sejm otrzym uje preliminarz budżeto­
wy na roik. przyszły, .szczegółowo 'opracowany, 
w terminie przez Konstytucję zastrzeżonym .

M h s e ! telegraficzne.
Min. spruw. wojSkow. gen. Olkorsk- zabaw i 

w-Paryżu krócej niż to  było projektow ane, cho­
dzi bowiem  o to, by min. sp raw  wojsk, był obe­
cny w czasie dyskusji nad projektem ustaw y  o 
najw yższych władazach wojskowych. (Tel. w ł.' 
(Wł. D.)

Pojedynek między pp. Downarowiczem i Rab­
skim, W  dniu dzisiejszym wczesnym  rankiem Od­
był się m iędzy p. Stein. Downarowiczem, to. w o ­
jewodą a oosi, r,ed. Wł. Rabskim nojedynek. — 
Przeciwnicy wymienili s trza ły  bez szw anku dla 
siebie. (Tek-WL (WL D.) '

--- Zgon posła T u rk o w sk ieg o . Dziś w7 nocy 
zm arł w W arszaw ie poscl 2. L N. Tadeusz Fu- 
da kowski, ur. w  r. 1872. Zmarły byi lderownf- 
ku;m wydziału statystycznego  .związku cukrow ­
ników w W arszaw ie. (AW.)

Bomba na torze Bukareszt—Czerniowce. Na 
moście kolejowym w pobliżu Czerniowiec ocdło­
ży‘a zbrodnicza reka minę, która eksplodowała 
przed przybyciem pociągu pasażerskiego. Do ka­
tastrofy nie doszło, jednaik komunikacją doznała 
przerw y (Pat.)

W przejezdzie z Moskwy do Londynu za- 
tiz jm a ł się w  W arszaw ie na dwa dni sekretarz 
P Ubtona Younga, p. Penson. Jak  wiadome,, p. 
Pensom baw ił w  M oskwie z powodu zawarcia 
t-aktatu handlowego angielsko .  sowieckiego, ce- 
itin zaś pobytu p. P. w  Moskwie było zbadanie 
stouaeji na rynku rosyjskim  oraz postępów  s a ­
nacji skarbu sowieckiego. (Tel. wł.) (W ł. D.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
IbserwatRrjum astronomlcz. Politechniki Lwowsk.

14. październ. 7 rano 1 popoł. 9 w iecz.

Ciśnienie pow. 747’b mm 746’4 mm 744 7 mm
Temperatura . +  l ^ C +  9 -8o C +  4-0»C
Kierunek wiatru cisza ESE cisza
Prędk. wiatr. — 3 —

•  w n . ^ w i u i u i u  11 ClJ TT
Gudziny według  
Uwaga; pogoda.

I UUJ U 4 X*CJX*<ł
południka lw ow 9kiegc.

o-o.
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Zahoticzenie obrad zjazdu nauczycielstwa 
szM ł powszEchnycfi.

W niedzielę 12 bm. w ostatnim dniu zjazdu 
nauczycielstwa szkól powszechnych w Warsza­
wie rozpoczęto obrady od dalszego ciągu spra­
wozdania zarządu głównego. Przedstawiono spra 
wozdanie kasowe, oraz sprawy organizacyjne, 
poczem pos. Smu ikowski, wiceprezes związku 
omówił trudności, jakie napotyka koło parlamen­
tarne związku przy realizowaniu programu szko­
ły powszechnej i postulatów nauczycielstwa. 
W nauczycielskiem kole parlamentarnym w spra­
wach, dotyczących interesów szkolnictwa elemen­
tarnego panuje zupełna harmonja mimo różnic u- 
grupowań politycznych posz:zególnych członków. 
Dalej podkreślił mówca nieprzychylny stosunek 
pewnej części kleru do nauczycielstwa związko­
wego, wbrew insynuacjom żywiołów wstecznyćh, 
iż działalność związku ma charakter an yreligij- 
ny, szanuje wszelkie uczu ia religijie. Następnie 
odbyły się obrady nad wnioskami komisji, przy- 
czem przyjęto większość opracowanych przez nie 
rezolucji.

Wreszcie wybrano nowe władze naczelne 
związku, przyczem w skład ich weszli przeważ­
nie poprzedni członkowie zarządu.

Tajemnica kart do gry.
ODCZYT PRZYBYSZEWSKIEGO.

Znakomity pisarz obrał jako tem at sw ego 
odczytu rzecz powszechnie znaną, niektórym 
bliską naw et Jako przedmiot codziennego użytku. 
A jednak tajemnice, kryjące się w  talji kart do 
gry, pochodzenie ich i zasady  tej dziwnej księgi 
,,najstarszej i najgłębszej, jaką ludzkość posiada “
— jak ją określił P rzybyszew ski — są tak obce 
dzisiejszej um ysłow ości i tak dalekie od naszych 
realistycznych pojęć, że arkaną, które nam  usiło­
w ał wyjaśnić prelegent, uchyliły zaledw ie rąbek 
zasłony tego niesam owitego świata.

Zaczął P rzy b j szewski od historycznych re- 
weflacyj, malując w .s ło w ach  m ocnych szaleństw o 
giodtu złota, jakie opanow ało um ysły średniow ie­
cza i stało się podikładiem niesłychanych zbrodni 
w szelkiego rodzaju. P rzed  jednym  tylko czynem 
'vzdlryga{a się dusza ówczesnego człow ieka 
w pogoni z a  złotem , k tórego  św iat s ta ry  przed 
odkrycien  Ameryki posiadał znikomą ilość: nie 
ośmielono się podnieść ręki 1 a o łtarze i św iąty­
nie, w których skarbcach tonęła znaczna część 
szlachetnego kruszcu, Filip P iękny, opanow any da 
szału 'gorączką złota, powziął p lan  piekielny za­
garnięcia skarbów  Zakonu Tem plariuszy p rzez 
zniszczenie go pod zarzutem  czci sza tana i p ra­
k tyk  czarodziejskich, o jakie oskarży ł Zakon. Do­
konał tego z całą przewrotnością, nadając 
siwej zbrodni pozory sprawicoiiwości i nie w alia- 
;ac się n aw et przed sprofanowaniem stolicy apo­
stolskiej d<i sw ych niecnych celów.

Między tą  zbrodnią, a w prow adzeniem  do 
Europy l.art do gry, które stały  się źródłem  nai- 
caydniejszych zbrodni i oszrstiw, dopatruje się 
P rzybyszew sk i m istycznego związku, niejako od- 
weiiu za dokonany n a  Tempk rjuszach ak t okru­
cieństw a 7 użyciem wszelkich średniow iecznych 
tortur.

Karty w prow adziły  do Europy bandy cygań­
skie za czasów Karola VI. W ynalazek  kart nie 
był pustą igraszka. Zamknięte w  nim testam ent 
i.iaijonej wi dzy starego Egiptu, - opierając system  
kant na tajemnicy cz te rech  znaków  „Jod-l1e- 
Vau-He, Oiznaczającyeh imię Boga, Cztery koloiry 
w yobrażają cztery  światy': boski, św iat idet,
- w iat tw orzenia i św ia t ludzki. Rzekom o w  imię 
Boga dokonywał św iat średniow iecza sw ych 
zhilodlni. Znieważone w  kartach imię boskie stało 
vię źródłem  now ych orgji. Oto ironja niew idzial­
nej zemsty...

Kabała średniow ieczna zaw ierała niesłychaną 
lilczbę sym bolów i znak iw , których część tylko 
odziedziczyły dzisiejsze karty, a  znaczenia ich 
rie  domyślają się naw et zapaleni kanciarze.

Odczyt Przybyszew skiego był atrakcją, któ­
ra zw abiła do sali Kasyna miejskiego rzeszę pu­
bliczności. Dochód zasilił fundusz na rzecz budo­
w y gimnazjum w Brzuchów idach. M. H.

Nowy rok akademicki
Wyższej Szkoły dla handlu zagrań.

(m) Założona przed paru  laty w e Lwowie 
W yższa Szkoła dla handlu zagranicznego rozw i­
ja się pomyślnie mimo dość niekorzystnych w a ­
runków. Jest to  dowodem, że stworzenie takiej 
szkoły było istotną potrzebą naszego społeczeń­
stw a i że młodzież nasza rozumie, jak pożąda­
nym dla Państw a i korzystnym  dla jednostek jest 
zw rot ku tego rodzaju studiom.

W czoraj rozpoczęła uczelnia uroczyście no­
wy rok akademicki. Po nabożeństwie w  kościele 
św. Mikołaja zebrali się tłumnie słuchacze Szko- 
ły -w  auli przy ul. Bourłarda 5. Uczestniczy to też 
w tern święcie liczne grono gości, w śród których 
jawili ślę: gen. Malczewski, prez, Neumann, prez. 
dyr. kolei Barwicz, rektorow ie wszystkich naj­
wyższych uczelni, przedstawiciele Izby handlów, 
i przem ysł., kupiectwo i inni.

W  powJtalnem przemówieniu zaznaczył rek ­
tor W yższej Szkoły Pawłowski, że uczelnia roz­
paczy na pierw szy rok pełnych kursów, gdyż 0- 
bejmuje dziś wszystkie trzy  lata nauki. Kieru­
nek Szkoły okazał się odpowiedni i program stu­
diów pozostanie niezmieniony. Uczelnia w alczyć 
musi z dotkliwymi brakami, zw łaszcza, że rząd  
nie okazuje istotnego zrozumienia: jej celów i po­
trzeb. Natomiast popiera Szkołę w ydatnie kupie­
ctw o i Izba handlowa i przem ysłow a, k tó ra nie- 
tylko udzieliła lokalu, ale także wspierał ją sub­
wencjami i dostarczaniem  opału. Szkoła prow a­
dzi obecn',e*|segrtgow:anifc zbiorów naukow ych i 
map, w  które stopniowo się zaopatruje; rozpo­
rządza już także kilkoma wydanym i podręczni­
kami.

W  roku ubiegłym zgłosiło się 470 słuchaczów, 
przyjęto z teti licfby 237 Polaków, 11 Rusinów, 
I Czecha, 1 N5emca i 3 żydów (podział według 
na rodowości). W yznania rzym sko katol. uczęsz­
czało do W yższej Szkoły 234 słuchaczów, grecko 
kait. 15, obrz. orm. 4, ewangelików 8, w yznania 
mojżiesz. 79, Do końca roku szkolnego uczęszcza­
ło 305 słuchaczów, egzamin końcowy zdało 55%, 
egzamin dyplomowy złożyło 33 absolwentów. — 
Rektor zakończył mowę w ykazaniem  działalności 
Bratniej pomocy słuchaczów i w ezwaniem  mło­
dzieży do w ytrw ałej pracy.

W  końcu prof. Dudziński wygłosił w ykład 
p. t. ..Turcja a handel polski'*.

Kalendarzyk.
D ziś rz. kat. T eresy i Jadwigi; gr. kat. Kyprjana. 

Jutro rz. kat. G aw ła op.; gr. kat. D yon izyja .— Wschód 
słońca 5 47: zachód 4 34.

Teatr W ielk i.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Środa „Komisarz sowiecki".
Czwartek „Złoto Renu",
Piątek „Welon pierrotki", balet w 3 akt. i „Chopi- 

niada", balet w 1 akcie (premiera).
Sobota o 3 pop. „Kiliński" — w ieczór o 7 „Komi­

sarz sowiecki".
N iedziela o 3 pop. „K iński" — w ieczór o 7 „We 

lon pierrotki" i „Chopiniada*.
Poniedziałek „Zamarłe oczy".
Wtorek „Welon Pierrotki" i „Chopiniada".

Teatr Mały.
Środa, czwartek, piątnk, sobota, niedziela, ponie­

działek, wtorek „Podatek majątkowy",

T eatr No w ość .
Środa „Pajacyk".
Czwartek „Katja tancerka".
Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Pa­

jacyk".

T eatr B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 

K inoteatry:
„APOLLO" „Ślubowanie".
„K opernik" i „M arysieńka": „Bitwa pod Czu-

szimą".
„CHIMERA". „Rozwód" i „Dziecko pogromcy". 
„PASAŻ": „Król dedektywów".

Ze Lwowa.
— Na zakupy zimowe dla kolejarzy. Celem 

przyjścia z pomocą pracownikom kolejowym 
pozbawionym środków na .zakupy z powodu

zbliżającej się zimy m inisterstwo kolei upoważ­
niło dyrekcje kolejowe do bezzwłocznego udzie­
lenia pracownikom kolejowym zarówno etato­
wym, jak i nieetatow ym  stałym  na ich indywi­
dualne prośby zahezek na pobory do wysokości 
25 j>rc. ich uposażenia za październik 1924. Splata 
tyclf zaliczek, które pobierać można tylko do 15. 
listopada br„ ma nastąpić w czterech ratach 
miesięcznych, od 1. grudnia br.

—Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czw artek  o gtidz. 6 wlecz. Na porządełdu dzień 
nym  między innemi: Sprawa budow y baraku dla 
delożoiwanych. Spraw a w łączenia iczęści gminy 
■Kiulparków cz. I. do Lwowa. Spraw a podw yższe­
nia opłat od psów. Spraw a dostaw y m aszyn dla 
wodociągu w Szkle. Spraw a dodatkowego k re­
dytu na koszta rekonstrukcji 2 sal w  ,,Kia<mienicy 
królewskiej". Regulamin obrad Rady miejskiej.

—  (m) Niecodzienni goście. Odwiedziły onegdaj 
naszą redakcję dwie cyganki. Miały zgodnie z cy­
gańską tradycją wzorzyste spódnice, jaskrawe 
chusty, krucze, wijące s ę włosy, brudne koszule 
i przepaścis'e, jak noc, oczy, a każda, dla więk­
szego wrażenia, trzymała dziecko na ręku. Ży­
wiołow o natrętne i chciwe, koniecznie chciały 
wróżyć, i nn czekając nawet na okazanie dłoni, 
sypały na pamięć masę przepowiedni, równie 
szczęśliwych, jak niedorzecznych. Niewiadomo, 
skąd przyszły i dokąd powędrowały. Świat pę­
dzi napizód, walą się trony, cywilizują się ludy, 
a cygan wędruje po wsiach, miastach i krajach, 
jak przed wiekami, rozbija namioty, tańczy przy 
ognisku — dziki, ciemny i zasmolony, jak był. 
Czy szczęśliwy? Może, bo wymaga niewiele, 
a jeśli czego zapragnie — bierze sam.

— Przychodnia dla dzieci umysłowo anor­
malnych i poradnia dla pedagogiki leczniczej 
przy klinice chorób dzieci (ul. Głowińskiego 1. 5; 
otw arta jest po feriach w akacyjnych w  środy 
od godfc. 11 do 12-tej.

— O napad na Pastel n^kównę. Do więzienia 
tutejszego isądu karnego przy ul. Batorego od­
stawiła policja 14-letniegio Sieberta, oskarżone­
go o napad na P asternaków nę na  placu^św. Teo­
dora.

— Niesnaski rodzinne powoaem zamachu sa< 
mobójczego. W czoraj wieczorem  znaleziono na 
chodniku o to k  realności K asztelański 1. 4. bez- 
przytom nie lelżiącą m łodą dziewczynę. W ezw any 
na m iejsce lekarz dzielnicowy dr. Doliński stwle-' 
dzil, że dziew czyna jes t otrutą. Okazało się, |,: 
dziew czyną tą by ła E. B.. lat 17, zam. przy ul. 
Kasztalańskiei 1. 9. Z denerw ow ana dąg łem i nie­
snaskam i dom owem i, postanow iła odebrać sobie 
życie. W  tym celu wypiła znaczną ilość sublima- 
tu. W  ciężkim sianie, po udzieleniu p ierw szej po­
mocy na  miejsou, odwieziono ją dorożka do 
szpitala.

— Ogień w  sklepie- Od iskier wylatujących 
z komina przez niezalepiony o tw ór w  sklepie 
galant. M ozesa Ringla, m ieszczącym  się p rzy  ul. 
Boimiów 1. 5, zapaliły się nagromadzone w pobliżu 
grzebienie a od nich i inne rzeczy. Dzięki n a ­
tychmiastowej akcji przybyłej s tia ży  pożarne’ 
ogień udało się zlokalizować. Szkoda w yrządzo­
na pożarem  znaczna.

Z całej Polski.
— Dom handlowy w  Pomorzanach. W  dniu 19 

b. m. odbędzie się w Pom orzanach w  powiecie 
Zborowskim uroczystość otwarcia polskiego do­
mu ludowego.

— Oszczerstwa Korfantego. Z Katowic do­
noszą: ,,Jak wiadomo poseł Korfanty zaatakow ał 
związek powstańców górnośląskich, mówiąc, że 
jest to organizacja terrorystyczna, która w inna 
być rozwiązana W  odpowiedzi na to związek 
powstańców górnośląskich w ydał odezw ę, która w  
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy rozrzucono po 
Śląsku, a zawierającą odpowiedź na atak posła 
Korfantego. Odezwa zw raca się do społeczeń­
stw a polskiego, aby  nie w ierzyło oszczerstwom  
Korfantego, który — jak tw ierdzą au to rzy  — jest 
płatnym  pachołkiem kapitalizmu niemieckiego, 
wspólnikiem firmy Uohenlohe, w której nad­
użycia podatkowe w ykry ł związek powstańców. 
K orfanty — jak mówi odezw a — nie zupełnie 
w yliczył ‘się z pieniędzy plebiscytowych."

— Za niedozwolony han. el kokainą skazano 
W ładysławę Borkowską w Warszawie na 2 lata 
więzienia.
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— Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Legionistów Polskich odbędzie się w 
W arszawie w niedzielę, dnia 19. października br. 
o godz. 10 lano, w  lokalu przy ul. Szpitalnej 12, 
pod przew odnictw em  prezesa Zarządu Główne- 
go Wale! ego Sław ka, pułkow nika sztabu gene­
ralnego w  rezerw ie i przy obecności prezesów  
wszystkich okręgów Zw. Leg, Pol. Na porządku 
obrad w ażne spraw y organizacyjne, obecna sy- 
tuaiaj;t i spraw a ustaw y o organizacji najw yż­
szych w ładz w ojskowych w czasie pokoju. Pod­
w yższę w skazania usystem atyzują program  pra­
cy i skrystalizują plan działania na przyszłość.

— Obwałowanie Sapu. Min. robót publ. po­
leciło dyrekcji lwowskiej przystąpić do w ykona­
nia projektu obwałowania Sanu nad R ozw a­
dowem.

—  Liczba bezrobotnych w Warszawie wyno­
siła do 27 września 5906 osób. W okresie od 
22 do 27 września zapośredniczono pracę dla 
304 osób. Zasiłki pobrało 192 osób w kwocie 
2090 zł. Największą ilość osób obejmowała gru­
pę umysłowo pracujących. Liczba tychże wyno­
siła 2000 osób. Dalej było 1660 robotników nie- 
ukwalifikowanych, 1070 wykwalifikowanych a re­
szta bezrobotnych przypada na robotników prze­
mysłu budowlanego, metalowego i włóknistego.

—  Zamachu morderczego w Krynicy doko­
nał przed paru dniami pomocnik zegarmistrzow­
ski Aron Braunfeld na osobie portjera Goldman- 
na, któremu zadał pilnikiem 5 ciosów  w głowę 
a następnie usiłował mu poderżnąć tym pilni­
kiem gardło. Goldmannowi udało się odepchnąć 
mordercę i uciec. Braunfeld, kaleka bez nogi nie 
mógł dogonić Goldmanna, który padł na gości­
niec nieprzytomny Przechodnie zaalarmowali po­
sterunek policjś która przewiozła go do szpitala. 
Braunfeld zbiegł w pobliskie lasy. W iedział on, 
że Goidman ma przy sobie 300 dolarów. Zarzą­
dzono za nim pościg Przypuszczają, że zbieg., 
do Czechosłowacji.

Z całego świata.
— Spisek na życie Wilhelma. Policja holen­

derska aresztow ała pey, nego Niemca, który 
chciał s ę przedostać do Doorn, aby zamordować 
b. .cesarza niemieckiego. Po wielu próbach udało 
się mu przekroczyć granicę za iałszyw ym  pasz­
portem. W edług zdania w ładz amsterdamskich, 
aresztow any jest członkiem bandy spiskowców, 
która postanowiła sobie za cel zamordowanie 
Wilhelma. (Pat.)

W ykłady uniwersyteckie przez radio. Rekto­
ra t uniwersytetu w  Nowym Jorku zawiadamia, 
że w  bieżącym  sem estrze więjkisizość w ykładów  
na w ydziale filozoficznym i prawnjun podaw ana 
będzie także przez rtadgo. W ykłady te odbywać 
się będą przew ażnie wieczorem. U niw ersytet spo 
dziewla się, że liczba słuchaczy wzrośnie do 200 
tysięcy. (AW.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Baczność Legjoniści i Strzelcy! W  sobotę, 

dnia 18. bm. punktualnie o godz. 7 wieczór w 
lokalu przy ul. Zielonej 7, w ygłosi referat członek 
kom. kiu.lt. ośw. dr. Kazimierz Zakrzewski p. t.: 
.,L\ga Narodów11. Obecność wszystkich legjuui- 
stów i strzelców  konieczna. Goście i sym patycy 
mile widziani. W stęp wolny.

— Sprawozdanie ze zjazdu. Dnia 17 (piątek) 
o godz. 19.15 w sal; XII. Gmach główna II. p. od­
będzie się Zebranie Sprawozdawcze, na którem  
delegat Org. Inż. Abs. Oddz. Naft. Poiit. Lw. i 
Koła Górn. Naft. Poiit. Lw. na M iędzynarodowy 
zjazd inżynierów  i techników wiertniczych w 
Leoibien kol. inż. Stanisław Jam raz złoży sprawo­
zdanie z tegoż zjazdu i w ygłosi odznaczony na 
nim swój odczyt ipt. ,,0  doświadczailnem w yzna­
czaniu przebiegu natężeń w przewiodzie w iertni­
czym".

— Piątkow a prem jera „W elonu pierrotki" już
iziś budzi duże .zainteresow anie, tern więcej, że 

od dłuższego czasu niie mieliśmy na naszej sce­
nie w ielkiego baletu. W  .W elonie pierrotki'* k tó ­
ry -reżyseruje baletm łstrz St. Faliszew ski, w głó­
wnych rolach w ystąp ią pp. Biozówna, Faliszew - 
k-i, Cesa-iiki, Monia wlsfci, Niedzielski i cały zespół 

baletow y. W  „Ghopiinliadzie* pip. Burkacka. Bi j  
■zrówna, Fabiszewski, C esarski, M orawski i ró w ­
nież cafy zespół baletow y. — Do podniesienia

udział pełnej o rk iestry  operow ej pod batu tą  p. 
Milana Zimy.

— Od dziś t. j. od środy, przedstawienia we 
Ywzystktch teatrach miejskich rozpoczynają się o 
bodz. 7 wieczorem.

— P. Ostrowski w  „Kati tancerce“. Nowo 
zaangażow any tenor p. Ostrowski, którego pię­
kny, wyszkolony głos tak pedobał się na p ierw ­
szym  jego występie, śpiew a v e czw artek  16 bm. 
v „Kati tancehce".

— Ostatnie przedstawienia „Pajacyka“. Prze- 
i-iiła ta operetka, ciesząca się ciągle diużem p o ­
wodzeniem, zejdzie już niebaw em  z afisza Teatru 
Nowości, gdyż te a tr  ten  Przygotowuje 'się obe­
cnie do \ ystaw ienia nowej operetki.

Z sali sądowej.

Ryrcti w procesie dr. Hihtoro.
W czoraj w południe zapadł w y ro k  w  proce­

sie przeciw  lekarzowi dr. Micha-'owi W iktorowi, 
oskarżonemu o zbrodnię gwałtu publicznego z § 
98 i 99 a. k. p rzez pogróżki przeciw  'sędziom, pro­
w adzącym  proces o rumację z mieszkania i pirze- 
c„w adw okatowi strony przeciwnej dr. W olfowi.

Trybunał uwolnił dr. W iktora od zbrodni 
gw ałtu  publicznego, a  natom iast uznał go w in­
nym przekroczenia z  § 312 u. k. i skazał go na 
14 djni zw ykłego aresztu , bez zamiany na gr-zy- 
vv nę. — Uwolnienie od zbrodni nastąpiło, jak .po­
da! w motywach wyroku przew odu, r. G iebuł­
towski, di a braku is to ty  czynu. Trybunał dał 
w iarę U umączeniu się oskarżonego, że słowa, 
w ypowiedziane w kancelarii prezesa sadu Ober- 
tyńskiego: ,..ia w szystkich w ystrzelam ", odnosiły 
N;ę nie Jo sędziów, lecz do irodlziny oskarżonego 
i iego sam ego. Gdyby naw et 'przyjąć, że słow a 
powyższe odnoszą się do organów , w ykonują­
cych rumaciję, to jednak nie mogiy one odnosić 
s'ę do sędziów, gdyż o.ii jako organ w ykonaw ­
czy, nie moglrobrać udziału w  rumacji. Co do 
cisoby d:r. W olfa,-przyjął trybunał, że oskarżony, 
po zajściu w  przedpokoju swego m ieszkania, nie 
użył ggdn& h słów  Pogróżek jtógfc stara ł się wzlbu 
dzić u dr. W . dalszej uzasadnionej obatwy. W y- 
rok zasądzający za przekroczenie, op iera trybu­
nał na tern, że oskarżony obraził czynnie i sło­
wnie sędziego dr. Danknera w tedy, gdy był on 
w  służbip. a uwolni! trybunał oskarżonego od 
zbrodni gw ałtu  publicznego odnośnie do osoby dr.
D. dlatego, że sam dr. D ankner zeznał, :ż słowa 
wypowiedziajie przez oskarżonego, nie wznie­
ciły u niego żadnej obawy.

Jako okoliczność łagodzącą przy wym iarze 
kary , przyjął trybunał silne rozdrażnienie u di. 
W iktora, spowodowane grożącą mu utrata  mie­
szkania. - - Obrońca dr. G rek nie oświadczył się 
imieniem kFenta sw ego co do wyroku, zastrzeg a­
jąc sobie trzy  dni do nam ysłu.

—x —
Wykradanie dolarów z listów.
Niejednokrotnie zdarzało się, że dla oszczę­

dzenia kosztów  przesyłki pocztowej,, .wysyłano 
z drugiei półkuli świata do rodzin  tutejszych 
I\ińkino:ty  dolarowe w  fa tach  zwykłych. Również 
bardzo często ginęły dolary bezpowrotnee, w y­
magane z ow ych ,listów. Do takich specjalistów  
należał podurzęidlnik pocztow y Antoni Wójcicki, 
kióiry ieździf ambulansem pocztowym  na prz.e- 
stizen i Jarosław -Sokak od r. 1919 do połowy 
czerwca b. r. P rzez cały ten  czas otw ierał W ój­
cicki odpowiednim narzędziem listy i jeśli znalazł 
banknoty, rabow ał je, po ozem listy7 zaklejał gumą 
' oddaw ał na stacjach kolejowych. Pow inęła mu 
.slię w reszcie noga. Śledztwo w ykryło , że skradł 
on 152 dolarów, 40 franków  francuskich, 18 k o ­
ron czeskich, 10 marek niemieckich, a ponadto zu­
b e ra?  z przesyłek pocztow ych m ydełka, cukierki 
itd. — W czoraj odbyła się przeciw  Wójcickiemu 
rozpraw a karna przed lwowskim trybunałem  o- 
rzekającym , którem u pirteeteodhfeył r. Antonie­
wicz. Obok niego zasiadła na ław ie oskarżonych 
Bronisława Pęcaków na z Jarosław ia, oskarżona 
o uczestnictw o w zbrodni k radzieży  pir|zez naby­
wanie kradzionych rzeczy. Bronili: dr. Pieracki 
< sk. Wójcickiego. dr. Maioieliński osk. Pęcaków.nę, 
° o  przesłuchaniu św iadków trybunał Skazał W ój­
cickiego na półtora roku ciężkiego więzienia, P ę- 
eakówmę na sześć m iesięcy ciężkiego więzienia.

— K on cert A rł ura Rub n&teina odbędzie się  w e  
środę 15 b. m. jako I. z cy d u  koncertów abonamento­
wych Biura M. Tuerka. Znakomity piauista, który w ostat­
nich dniach dwukrotnie z olbrzymiem pogodzeniem  grał 
w W arszawie, w ykona w e Lw ow ie duży i niezwykle in­
teresujący program.

W piątek i7  b. m. odbęazie się drugi lonccrt abo­
namentowy. P. ogram wypełni „Kwartet Tryjesteński", 
najwybitniejszy w łoski kwartet sm yczkowy. Zespół ten, 
występujący poraź pierw szy w e Lw ow ie, posiada w sze l­
kie cechy w łosk  ej sztuki odtwórczej a pod względem  
wartości artystycznej zaliczają go zagranicą do zespo­
łów  tej miary jak Kwartety Brukselski, Capofa lub -Se- 
veika. Program obejmuje K w artety: Boccheriniego, Ra- 
vela i Beethovena.

Celem umożliwienia rozspirzedaży losów lo­
terii Targów  'Wschodnich, przez dłuższy okres 
czasu Prz ■dłużyła G eneralna D yrekcja P aństw o- 
b ej Loterj: Fantow ej w  W arszaw ie termin jej 
.jagnienia do czerw ca 1925 r., a  to z  uwagi Sit 
'o łżte nie wotny zbyt krótki dziesięcioKltniowy za- 
’edw ie czasokres nie mógł być dostatecznie w y ­
zyskany. Zarząd Targów  W schodnich chicąc ję­
ci uakow jż w  czasie możliwie jt knajkrótszym  u- 
czymić zadość zobowiązanioi i, w ynikłym  z do­
tychczas jw ej sprzedaży losów, w yznaczył n ie­

ci wola l i  y  term in losowania na d z ień ,30 listopa­
da b. r. Bliższe daty, dotyczące tego losowania, 
a zatem  miejsce i ,godzina ciągnienia, zostaną o- 
sobno do wiadomości publicznej podane. Sprze­
daż losów odbywa się w dalszym ciągu w  do­
tychczasow ych miejscach rozsprzedaży.

mmmmmm'

NADESŁANE.

Dr, Maksymilian Schmelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił ul. Krasickich 14. 7529

Dr. S. OBERLAENDER
p o w ró c ił i  ord yn u je  jak  zw yk le  przy  p la cu  S m olk i 

1 a, II. p. w c h o ro b , d ró g  m o czo w y ch . 7890

Ze sportu.
LEKKOATLETYKA.

Nowy rekord polski dla pan w skoku zwyżj 
ustanow iła na niedzielnych zawodach lekkoatle­
tycznych w  Poznaniu bna Friedzichówna (Sokół 
— Poznań — Śródmieście) osiągając 1.40 m. Da­
w ny rekord tej konkurencji wynosił 1.30 cm. Po­
bicie rekordu polskiego licznie zebrana publicz­
ność na boisku 3 p. lotniczego w Poznaniu .przy­
jęła burzą oklasków. (i.)

ilIPPIKA.
W yścigi konne urządzone przez M. T. Z. 

w niedzielę i w torek bież. tygodnia zam jkajg  re ­
prezentacyjny sezon hippiczny. Jak  wszystkie 
w latach ostatnch , odbyły się one na błoniach 
janowskich. Tor lekki, lepszy i wygodniej urzą 
dzony niż na meetiingu wiosennym. Hippistów 
dość, wojskowość jeżdżąca w  komplecie z Dca 
O. K. Nr. VI. na trybunie sędziowskiej. Ziemiań- 
stw a wiele, lecz bez koni. Choć to  może dźwię­
kiem paradoksu się ozwie gdy powiemy, że na 
cywilnych wyścigach biegają i, w ygryw ają pra­
wie wyłącznie konie wojskowe, to jednak stw ier- 
dzimy tylko z jednej strony zdekompletowanie 
M. T. Z., z drugiej zaś słahe zainteresow anie s:ę 
kół ziemiańskich chowem koni. W szystkim, któ­
rzy  mają ochotę odpowiedzieć kontrargumentem, 
przypominamy w ysoką stopę — choćby tylko or­
ganizacyjną — wyścigów urządzanych przez to 
same M. T. Z. przed wojną.

W niedzielnych biegach prócz m asy koni 
wojskowych,, bra ły  udział wyścigowce pp. Horo- 
dyńsjkiiego i Kruszewskiego. Drugi p. szwol. p rzy­
słał tylko oficerów, — a szkoda, bo konie mają 
dobre.

tystycznej całości przyczyni się niewątpliwie

Loteria fontowa Targów wschodnich.



6 KURiER LWOWSKI ? czwartku dnia 16 pażd? ernika 1924. Nr. 237.

SpOrt*
PIŁKA NOŻNA.

Hasuionea—Rewera 4:0 (1:0). Niedzielne za­
wody o mistrzostwo okręgowe kl. A. zakończyły 
się uzyskamiem przez Haismoneę dalszych punk­
tów, iao było zresztą do przewidzenia. G ia ma­
ło ciekawa. Hasmomea spadła znacznie w for­
mie, grała ponadto bez Gottesdienera, Weissma- 
na  i Mohra, którego zastępował dobrze Hccli. 
O brona Hasmonei w cale doibra, • natomilalst atak 
nic prowadził zdecydowanie do celu. Nie łatw o 
będzie zwyciężyć w Przem yślu, jeśli łw m o n ea  
nie w y tęży  wszystkich swoich sk w przyszłą 
niedzielę. — ReWera pracowała należycie w kie­
runku obrony, ataki nie w ykazały momentów 
godnych uwagi.

Sędziował p. Szargel.
Wyniki niedzielne. Lwów: Sparta (Lw ćw j— 

Pogoń fi. 2:1 (0:1); zawody o wejście dc k lasy  A. 
A. Z. S.—Czarni II. 4 ’.;. (2:f ); zaw ody tow arzy­
skie Pogoń HI.—Czarni Ili. 2:1; zawody/ towa­
rzyskie. Biali--D .. K. S. t :C.

Kraków. W is ła --C ra /:v ia  4:2 (2:2); zaw o­
dy  o m istrzostwo klasy A. sędz:a p. Alandl.

Przemyśl: Polo.ua II.—Hagibor 4:2: zawody 
towarzyskie.

Stanisławów: Sokó- Pogoń I! (?«;/•) 10.0; 
zaw ody towarzyskie.

Stan mistrzostwa w klasie A. I, Pogoń 13 p 
II. Hasmonea 11 p., m . Czarni 10 p. IV Pc.ion.ia 
7 p.. V. Lełchja 6 p., VI. Rewera 1 p.

WARTA—3 P. LOTNICZY (MISTRZ ARMJI) 
3:0 (1:0).

Zawody pomiędzy temi drużynami odbyły 
siz w n cdzielę 12 b. :n. w  Poznaniu na dochód 
..Tygodnia Lotniczego11. Mając możność osobiście 
śledz;ć przebieg tych zawydów w Poznaniu, in­
formuję lwowski św iat piłkarski odnośnie do sta-

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 14 października.

Przew alntow anie akcyj Kwestja przewalu- 
tow ania majątków naszych tow arzystw  przem ysłowych  
i handlowych staje się aktualną, gdyż zbliża się  
termin 1 stycznia jako ostateczny dla ustanowienia bi­
lansu otwarcia w złotych. Zapoczątkowało tę akcję jed­
no z najpoważniejszych towarzystw  przemysłu metalur­
gicznego w Polsce Tow . Akc. H. Cegielski w  Poznaniu. 
Na walnem zebraniu tegoż towarzystwa, które się od­
był ) 27 września rb. przewalutowano antywa tegoż tow. 
na 12 129,619,26 zł. a pasyw a na 1 823,217.36 zł, tak, że 
majątek towarzystwa oficjalnie ustanowionym został na 
10 301,401.93 zl.

Kapitał zakładowy oznaczono na 6 600,000 zł., fun­
dusz rezerw, na 864 207 z , ,  fundusz emeryt., na 100.0UO 
'zł., i fundusz rezerwy specjalnej na 2 737,194 złotych. 
Z umotywowania w ygłoszonego na walnem zebraniu, 
wynika, że kapitał zakładowy, jaki pow staje z w płaco­
nych p-z z akcjonariuszy sum przy poszczególnych em - 
sjach, wynos , 6.52035! złotych. Według przepisów  
Rozp. Prezyd. Rzeczp. z 25 czerwca 1924 r.. które po­
zw alają na wykazanie tylko takiej sumy kapitału zakład 
jaka faktycznie w złotej relacji została wpłacona, zao­
krąglono sum ę tę na 6,6 miljona zł. D o rezerwy towarz. 
przekazano w ięc razem 3701,401 zł. Sprawozdanie za­
rządu wykazało, że T ow . H. Cegielski pracow ało na 
ogó ł podczas okresu wojennego i powojennego bardzo 
dobrze gdyż uratowało swoim  akcjonariuszom wpłacone 
przez nich kapitały i mogło oprócz tegc. do now ego bi­
lansu zlotow ego przejść z bardzo poważnemi rezerwami. 
Daiej wynikało że towarz. ma oprócz tego w  sw oich  
inwenturach bardzo poważne rezerwy. Nowy kapitał po­
dzielony został na 50-złotow e akcje, których się  wyda 
132.030 sztuk, czyli, że każdy akcjonarjusz otrzyma za 
50 starych akcji jedną nową 50-złotową. Początek na 
tern polu belby zatem szczęśliw ie zrobiony.

O okresie wprowadzenia nowej waluty dow iedzie­
liśm y się z relac'! Zarządu, że był on dla przemysłu  
nadzwyczaj ciężki. Na szczęście  okres ten osięgnął 
szczyt napięcia i obecnie znajdujemy się na drodze po­
lepszen i'. Wykazują to już znaczne zam ów ienia na rok 
przyszły, z których w nioskow ać należy o bardzo znacz- 
nem polepszeniu widoków pracy na przyszłość.

r Pożyczki Tow, kred. ziem. na podatek 
majątkowy. Z W arszaw y donoszą 1. bm.: U- 
względniając starania głównej dyrekcji Tow. 
K redytow ego Ziemskiego m misterium skarbu 
w yraziło  swą zgodę na odroczenie do ]0. gru­
dnia br. kwot podatku majątkowego, należnych 
od  płatników, zaoiągatiących pożyczki T. K. Z. na 
uiszczenie podatku majątkowego, z warunkiem 
ab y  płatnicy, starający się o pożyczkę naijpóźniej 
do 15. października zeznali akt zaciągnięcia po­
życzki. P rzy  sposobności minisłerjum skarbu w y 
Jaśniło, iż listy zastaw ne powinny być w ydaw a­
ne do rąk płatników, lecz realizowane przez Tow. 
kredytow e i wlszelkie w pływ y z realizacji listów

r.u formy drużyny W arty, a również poważne 
kandydatki na m istrza Polski.

O becny stan drużyny W arty, wykazuje do­
skonalę taktykę, niezwykłą ruchliwość, a z tern 
napraw dę pierw szokiasow y start do piłki, k tóre­
go neposiada żadina inna drużyna polska widzia­
na przez autora. Temi waloram i przew yższa 
W arta  bezwzględnie Pogoń. Technicznie nato­
miast jest słabszą. W ada drużyny W arty , to n p- 
dostatecznie opanow ana umiejętność gaszenia pi­
łek (stopping). Najlepszą częścią drużyny W arty , 
to n„pad i pomoc. Obrona słabiej s :ę prezentuje. 
W ykładnikiem stanu poziomu g ry  drużyny W ar­
ty , jest sam w ynik rozgrywki z M btrzem  Armji 
3 p. lotu., nawiasem mówiąc drużyny tw ardej i 
n'e łatwo pokonalnej. W zawadach tych W arta 
w ykazała pełną formę. W zawodach o mistrzo. 
stw o Polski W arta będzie groźnym  przeciwnikiem 
dla nnych m istrzów okręgowych i nic mniej po­
ważnym kandydatem  na mistrza Polski.

E. J.
TENNIŚ.

Turniej tenmsowy. Dalsze rozgryw ki turnie­
ju tennisowego o mistrzostwo szkól średnich i 
rów norzędnych we Lwowie, dały następujące 
wymiki: Gra pojedyncza panów: Cw ynarski T, 
Igimu. X) — Christ Pr. (giinn. I) 6:1. 6:1, 6-0. Gra 
podwóina panów: Jakubowski Z. i Zimmer (g'm. 
IX) — Stefanicki M. i W ąsowicz Z. (Szk. Kade­
tów) w alkow er na korzyść gimn. IX. W  półfi­
nale gry  pojedynczej panów; Fedorowicz T. 
(gimn. IV) — Sziłiski R. (gimn. III) 6:2, 6:3. 9:7. 
C w ynarski T (gimn. X) — Zimmer T. (g:m. IX) 
6:1, 6:1. 6:3. W pólfirtaile g ry  podwójnej panów: 
Fedorowicz T. i Remizowski M. (gimn. IV) — L- 
manowski Br. i Menfkcs J. (gimn. VIII) 6:0, 6:2. 
8:6. Cw ynarski T. i W ajdowicz A. (gimn. X) — 
Jakubowski Z. i Zimmer T. (gimn. IX) 6:2. 6:1, 
6 :0.

w inny być niezwłocznie przelane do kas skar­
bowych, ew entualna zaś nadw yżkę mogą p łat­
nicy otrzym ać dopiero po pokryciu należnego 
od nich pedatku majątkowego."

P rzypuszczać należy, że postanowienia mi­
nisterstw a skarbu odnosić się także będą do T o­
w arzystw a kredytow ego we Lwowie.

GIEŁDA LWOWSKA.
Praw ie wszystkie kursai poniedziałkowe na 

przedgiełdzic u trzym ały s:ę. Oboty małe. duż-o 
towaru we wszystkich gatunkach akcji. Gazy 
wŚchodnie notow ały 11.—, w  zachodnich od kil­
ku dni transakcji nie było. Olkusz słabszy z po­
wodu większego zaofiarowania, upadł na 0.66. 
Popyt za Lignosą po 29 zł. bez podaży. Z akcjt 
kołowanych większe transakcje w LcSkornoitv. 
wach, Browarach, Banku Przem ysłow ym  i Hipo­
tecznym. Kursa przew ażnie utrzymane. Akcje 
bankowe słabsze. Papiery handlowe w  zanied­
baniu. Podaż naogół obfita. Płacono przy końcu 
za: Chodorów 5.10. B row ary 7.15. C hybe 6.30, 
Lokom otywy 0.43, Pezety  0.23. Bk. Hipoteczny 
0.55, P rzem ysł- -wy 0.37. W  walnfcfćh ruch, omy­
w a n y . Popyt za de/.vizą na Londyn. Zurych, Pra 
gę i Ń. Jork. Dolary kupowano po 5.18 i pól. ka­
nadyjskie 5.15. Tendeticia utrzym ana. Usposo­
bienie siebc.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.56.0.60. 0.58. 0.55; P rzem y­

słowy 0.38. 0.39, 0.37; Z. B. K. 0.13, 0.11. 0.12: Bro 
w ary 7.10, 7.0.5 7.15; Chodorów 5.05, 5.10: Chy­
bie 6.35, 6.50: Cegielski 0.62; Nafta 0.36: P. T. B 
0.18; Rakszawa 2.15, 2.10; S ’ersza  górnicza 4.15: 
Tesp 3.65, 3.60; Ćmielów 0.57: Lokom otywy 0.50 
0.49, 0.48, 0.83, 0.48; Oikos 2.15. 2.10. 2.20: P a ro ­
wozy-! 0.32: Pezet 0.23,

Niekotowane: Bank Ziemian (100) 0.11; Elek- 
trowin.a nad Sanem 0.20: Ciazolma 1.20, 1.25; Ja­
worzno (100) 13.90, (25) 14.80. 14.75, drobne 16.25. 
Olkusz 0.75, 0.73, 0.71, 0.70. C.66, 0.68; Radziwiłł 
1 .CHI; Rudker 3.50; P rzew orsk in renny  1555: Li- 
gnosa 0.29 plącą,

• •
•

W obrotach prywatnych po za giełdą była 
Wczoraj tendencja nieco zwyżkowa. O brót tyl­
ko w dolarach — ożyw iony. D olary amer. 5.18 
do 518 i ipół, dolary kanad. 4.98 do 5.—.

+  Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szacitnlkowe: Pszenica 23.75 do 24.75.

OGÓLNE.
Koło dziennikarzy sportowych we Lwowie

odbędzie zgromadzenie w  lokalu „Orbis" ul. Ja ­
giellońska 20. w czw artek 16 bm. o godz. 7.30 
wieczorem.

Walne zgromadzenie sekcji narciarskiej L. K. 
S. Pogoń odbędzie się w czw artek dnia* 16 paź­
dziernika br. o gudz. 8-mej wiecz. w sali posej- 
mowej gmachu Skarbkoiwskiego (1 p„ wejście od 
placu Krakowskiego).

raipzii u mi nur kum m c i
egzystująca od 1348 roku nagrodzona 
nudalan.i na w ystaw ach krajowych

DOMINIKA B I E R N A C K I E G O
w e WŁOCŁAWKU, ulica Kaliska Nr. 17. teł 209 

(dom własny).
Fabryka w ykonyw a nowe, oraz restauruje organy 
w szelkich system ów , w edług najnowszych w ym a­
gań techniki, przy pomocy maszyn parowych 
Obecnie zostały zam ów ione wielkich rozmiarów  
koncertowe organy dc Kośc>oła Sw. Elżbiety w e  
Lwov ie które to za kilka m iesięcy będą ustawia­
ne w K ościele, jakoteż w  tym czasie  w ykonała  
restauracje organów w K ościele Św. Marji Ma­
gdaleny i w  klacztorze OO. Dominikanów w e  
Lwow ie. — Z głoszenia proszę kierować tylko pod 
adresem mo.m w e W łocławku. — B liższych in­
formacji udziela p RUBINUŁR, ul. LeonaJJSa- 

piehy Nr 10. Lwów. 7675

B e n e ra in e  z a s t ę p s t w o
na każde W ojew ództw o oddani dzielnem u  
cz łow iek ow i a ,b o  firm ie za kaucją 2000 zł- 
gotów ką. Z. „k m iesięczn y  p rzesz ło  3oOG zł. 
B iuro z te le f. i con to  p ocztow e pożądane.

„ARI"
7895 Ogólna Reklama Przem ysłowa.

Królewska Huta ul. Katowicka 40.

żyto 19.50 do 20.50, jęczmień brow. 20.— do 22.—. 
jęczmień przem iałowy 18.— do 19.—, owies 16.50 
do 17.50.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dvskont. warsz. 5,50, B. dla Handlu i priem 

1,15, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 6 6C 
Przemysł. Polskich 0.00 Przem ysłowy warsz. 0,00, B 
Handi. Poznań 2,70, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Z w. Sp, 
Zarób. 7,00, B. Zachodni 1,90, B. Zw. Ziemian 0,30, Ce­
rata 0,33, Tespy 3,70, Kijewski 0,0 , Puls 0,00, Welt 0,00 
Wih 0,00, Elektryczność 1,75, Po!, tow. eltktr. 0,Ul, Clio 
dorow 5,45. Czersk 0,72, Częstocice 2,30, G osław ice 3,20 
Michałów 0,00, Cukier 4,35, Węgiel 3,80. Po' Naf*a 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 0.00, Cegielski 0,58 Ylodrzejów V 
5.1( V-0,00, Norolin 0,86, Ostrów.eck.e 7,75 Parowoi*
0,37. Pocisk 2,00, Rohn 0 em. 0,60 Starachowice 3.00 
Ursus 2,55, Zieleniewski 9 75, Zawiercie 32,50, Żyrar 
dów 17,9u Borkowski 1,25, Syndykat Roi. 0,(0. Po! 
Lloyd, 0.00, Ćmielów 0,00,, Haberbusch 5 35, Spiess 158  
Siła Światło 0,00, Firiey 0,40, Łazy 0,15, Drzewo 0 50 
Przem. leśny O,00, Lilpop 0,73, BelDol 0,00, Huri 0,00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga u,00, Filtzner 0 0 0  
Rudzki 1,51, 0,00. Konopie 0,00, S-rem 00,00, Zgierz 

.65, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe n, C,00 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec O/IO, Spirytus 2.68 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00 00, Brovn Bo 
veri 0 00, Zj. Fabr. Masz. 0’00. — Tendencja mocniejsza  
(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 107,11-107,54 Ztoty l 7,61 — Su U  

N. Jork 5,6398-5,6977. Londyn 25,08 Pary; 00,00-30 00 
Szwajcarja 1C6 97-107.52,^Niemcy 000,003-u00,000,Włochy 
00,00-0C,u0, (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 237

Lwów  
14 październ.

Warszawa 
14 październ.

Zurych | |  
14 październ.|

D e w  1 z !I
y

i 100 złotych -  00 — 1'j0 25
1 funt ang. — *3 20 23 42
100 frs franc. — 27-35 27 42
100 fr. szwaj. — 93-82</2 100-00
100 frc. belg. — 2515 25-25
100 K czesk. — • — 1540 15-45
100 K w ęg. — 0,00 0 0067 i
100000 kaust — 7-32'A 7-3
100 M niem. — 00000 1-23
1 Dolar am. — 5M 8'/j 5-21 |
ICO Lir w ł 009—0 00 2272 22 82 j
100 Lei rum. JOOO 000 2 80 1
100 guld. hol. — 203 RJ 204-50 |
100 K norw. — — • — 74 30 !
100 K duńsk. — ------------- 91-50 I
100 K szw. — 138-25 138-75 i
Hiszpanja —  ■ 69-95 |
Belgrad 7-45
Pożycz, zł Dta 6 7 0
Poż. kolej. 910
Bony złote 0-92
Miljonówka- 0-71 i

(A W) (A W) !
-----0-
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Zaproszenia na Warrce Zgromadzenie. 

RADA ZA WIAŁO W'CZA

Rafinerii Nafty „ J E D L I C Z E1
S p ó łk i  A k c y jn e j  v»e L w o w ie ,

zap rasza  Pp. Akc o n a rju szy  na

które od będz ie  s i ę  dnia 25. patdzierniK a 1924 o godz* 
10*39 przed p o łudniem  w sa l i  p  s ie d z e ń  K oncernu  Na to- 

w e g o  „ D jb iy w a "  w e L w ow ie ,  pl. M arjacki 1, 8.

Porządsi dzienny.
1) Przedłożenie sprtu  ozdanla zczy n n :ś;i i bilansu za pi rw zy

R rok obro:owy
2) Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały w sprawie 

absoluiorjum dla Z rządu.
31 Powzięcie uchw aly na wniosek Rady Zawiadowczej w sprawie 

wj nagrodzę :ia K mi.etu wykonawczego i ustalenia w yso­
kości irarek pie ency nych.

4) Wybory do Rady zawiadowczd. .
51 W jbór rewizoiów ra następny lok g  spod:.r:zy.

PP. Akc,onariusŁe, którzy pragną wziąć udział w powyższeiu Zgroma­
dzeniu winni na  8 dni pr ed Walnem Zgromadzeniem złożyć swo e akcje
bez arkuszy kuponowych w Koncernie Naftowym „Dąbrowa* e Lwowie
pl. Marjacki 1, 8, w Union banku w i Wiedn u, lun w banku Gcorges O aiiin  
et Cie, i ryż, Boulevard Hausmann 61.

PP. Akcjonariuszu, którzy złożą swoje akcje olrzymają niKnim karły 
!egity.nacy n i, na których uwidoczniona będzie ilość z ło i nych akcji i przy­
padających głosów.

W u yśl §  12, statutu da;e posiadanie 20 akcji prawo do jednego głosu 
na Walnym Zgromadzeniu. Jeden akcjonarjusz nie może jednak rozporząd.ać 
większą ilością głosów ponad tę, do jak,ej da e p iaw o  1/10 kapilału repre­
zentowane o na Walnem 7 gromadzeniu.

Prawo glosowania może b y ć  w y k o n y  ane osobiście lub przez pełno­
mocnika, który musi być akcjonarjuszem, a pełnomocnie wo mu^i by ć pisemne.

Zaproszenie na W alne Zgromadzenie.
rjada Zawiadowcza

Galicpeso Karpacliego Nafiowego T. A.
dawniej Bergheim & Mac Garvey

zaptasza PP. Akcjonariuszy na

1-sze Zwyczajne Wolne Zgromadzenie Spółki, I

B  7311

L -
Raća Zawiaiioweza.

TOWARZYSTWA, które odbędzie się dnia 25. października 1924 
o godz. 11-tej przed południem w sali posiedzeń Koncernu Nafto­
wego ,,Dąbrowa" we Lwowie, p!. Marjacki L. 8.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
il Przedłożenie sprawozdania z czynności i bilansu za rok 1923,24
2) Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały w sprawie absołu- 

torjum dla Zarządu.
3 Powzięcie uchwały w sprawi' rozdziału czystego zysku.
4) Powzięcie uchwały na wniosek ł-jady Zawiadowczej w sprawie

wynagrodzenia Komitetu wykonawczego i ustalenia wyso­
kości marek prezencyjnych.

5) Wybory do Rady Zawiadowczej.
6) Wybór rewizorów na następny rok gospodarczy.

PP. Akcjonarjusze, którzy pragną wziąć udział w powyższem 
Zgromadzeniu winni na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć 
swoje akcje bez arkuszy kuponowych w Koncernie Haftowym „Dą­
browa" we Lwowie pl. Marjacki L. 8, w Union-Sonku we Wiedniu 
lub w banku Georges Clairin &  Cie„ Paryż, Bouleward Hausmann ót.

PP. Akcjonarjusze, którzy złożą swe aKcje otrzymają imienne 
karty legitymacyjne, na których uwidoczniona będzie ilość złożonych 
akcji i przypadających głosów.

W myśl §  10. statutu jest liczLa głosów nieograniczona i każdy 
akcjonarjusz posiada tyle głosów, wiele razy zastępuje po 100 akcji.

W myśl §  11. statutu można prawo głosowania wykonać oso­
biście albo przez innego upełnomocnionego akcjonarjusza, któiy 
jest sam ' to głosowania uprawniony 

,903 RADA ZAWIAOOWCZA.

Zaproszenia na Walne Zgromadzeń e.__

RADA ZAW1ADOWCZA

Spółki Akcyjnej Naftowej „Dziedzice”
za p r a sz a  P p . A k cjonariuszy  na

Z-gie Zwyczajne E a re  Zgromadzenie Spółki,
k tó re  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 5 .  p&żdzier :ika 1924 o godz* 
12-tej w  p o łu d n ie  w sa l i  p o s ie d z e ń  K oncernu N aftow ego  

„D ąb row a"  w e  L w ow ie ,  p l. M arjacki 8.

Porządek dzienny:

1) Przedłożenie sprawozdania z czynncści i bilansu za rok
1923/24.

2) Sprawozdanie rewi orów i powzięcie uchwały w sprawie
absolutoijum dia Zaiządu.

3) Powzięi e uchwały w sprawie rozdziału czystego zysku.
4) Powzięcie uchwały na wnios k Rady zaw adowezej w sprawie

wynagrodzenia Komitetu wykonawczego i ustalenia wyso­
kości marek prezencyjnych.

5) Wybory do Rady zawi dowczoj.
6) W,, bór rew zorów  na następny rok gospoda*-.zy.

Pp. Akcjonaijus e, kló:zy piagnp wziąć udział w powyższem Zgroma­
dzeniu winni n a  8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć swoje akcje 
bez arkuszy kuponowych w Koncernie Nallowym „Dąbiowa* we Lwowie, 
pl. Marjacki 1. 8, w Union-Banku we Wiedniu, lub w banku G^o/ges Ciairin 
et C e, Paryż, Bo teyart Hausmann 61.

Pp. Akcjonarjusze, którzy ztoża swe akcje, otrzymują imienne karty 
legitymacyjne, na  których uwidoczniona będzie ilość złożonych akcji i przy­
padających głosów.

W myśl §  T5. statutu jest liczba głosów nieograniczona i każdych 2 i
akcji daje j lawo do jednego g os I

Pp. Akcjonarjusze mogą być zastąpieni przez pełnomocników, którzy 
i ie muszą b y ć  sami ak .onarjuszami.

Przeznaczeń e.
Poznaj sieb e Kim je s te ś ?  Kfm być 
m ożesz?  Char  k te r ,zd o ln o śc i ,p rze ­
znaczenie . Jeżeli Ci b rak  ener­
gii, rów now ag i ,  jeżeli n ie  w ie sz  
Jak żyć,  pos tępow ać ,  aby  zwycię ­
sko p rzec iwstaw ić  sie losowi,

, wróć si * do p. S Z Y L L E R A -  
S Z K O L N I K A ,  znaw cy  du-z ,  
au to ra  p ra c  naukowych.  Nadeśl i 
charak ter  piama swo,  lubzain te- 
re sow ane j  osoby, nr.pi z rok, mie­
siąc u rod  enia , k aw ale r ,  żonaty , 
wdowi c,  ile osób najbliższej ro ­
dziny, N tych danych o trzymasz 
listeni po lecanym naukow ą  szcze ­
gółową anal izę  cha ak t  ru, o k r e ­
ślenia  ważnie jszych zdarzeń  ż y ­
ciowych, odpowiedzi n ; szczerze  
zadane pytania, również  horoskop 
u łożone przez s łynne  medjum 
Miss Evigny.  A iia lizę-horoskop 
wysyła s ę po otrzymaniu  3 z ło ­
tych. Jeżeli wziąć pod  uwa^ę,  
że w ykonanie  analizy wymaga p o ­
ważnej umysłowej p racy ,  koszta 
ogi s eń, poczto e etc .,  wyżej 
oz uiczona suma nie je st zbyt wy­
soka.  Osobiście  ( rzyjm je 12—7 
popoł.  Doś a iadczenia  naukow e  
P Szyl le ra-Szkolnika  zaszczycone 
chwalebnymi pro tokołami t auko- 
wych tow arzystw  W arszaw y,  św ia­
dectwom! najw ybitn ie jszych po­
wag św iata  lekarskiego i odezw i- 
mi p ra s y .  Książki nadzwyczaj cie­
kawej treści  nauko ., o-po tczającej, 
Kntalo ilu s trow any  darmo Na
przesyłkę do łą  zyć znac-.ek p o ­

cztowy. 7H94
Adres: W arszaw a, P sych o- 
G rafo log , S zy ller-S zk o ln ik , 
P ięk n a  25, p ok ój 20. — 

T elefon  506-09.

Polskie Biuro Pod: óży „Orbis" przenosi z dniem 16. 
bm. liiiN}r b i l e t o w e  z lokalu przy ul. 3-go Maja 5.
do lokalu przy ul. Jagiellońskiej 20-22.
parter (dawny kantor Zakładu Kredyt M iast Małopolskich) 
Kasy biletow e czynne są codziennie od godz. 8 30 uo 
]9-ej kasy biletów  własnych, zagranicznych oraz w a­
gonów  sypialnych od 10—13-ej i od i6-18-ej. Informacje 

od 9 - 13 i od 16-19-ej telefon: 11-46. 
ków nocześnie przeniesiony zostaje w  najbliższych dniath

O d d z i a ł  M e k i a m y  F .  „ O r b i s 11
z lokalu przy ul. Romanowicza 10.

dt» l o k a l u  |»r>,y 1* 3 - j r o  If la jaN r, 5.
te le fo n : 5-97. 7913

Czas odnowić 
przedpłatę!

X . X .  S a n g u s z k ó w  
w G i t m n i s k  a c  h ,  p.  V  a  v n  ó  w

polecają dc sadzenia jesiennego: 
drzewka i krzewy ow ocow e w donorowych od­
mianach, drzewa i krzewy parkowe, drzewa ale­
jow e, róże, rozsadę truskawek i t. p. po cenach  

bardzo przystępnych. 790f

C E N N I K I  D A R M O  ł O F Ł A T N I E

79 2 Rada Zawiadowcza.

Targ na drzewka owocowe
Komitet Towarzystwa Gospodarskiego urządza w dni ch od 22. 
do 30. października sprzedaż drzewek i krzemów owocowych 
z własnych Szkółek. Sprzedaż odbywać się będzie każdego dnia 
w godzinach od 10 rano do 2 popołudniu przy u!. Kopernika 20.

Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje Inspektorat ogrodnictwa 
Towar ystwa Gospodarskiego, Lw w, Kopernika 20. 7905

9
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N O - R E K L A M O W Y
„K URJ6RA  L W O W S K IE G O " w e Lw ow ie.

lViżej p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I*. T. Szan, O Z Y T E L  N IK O M

C U K I E R N I E
K. SOTSCHEK i £ .  DU- 
DEK, plac M arjacki 5. 
(daw ny  Hotel f rancuski)

W . PODCHALICZA, Ru- 
towskiego 4, i bufet  w 
T eatrze  Wielkim. Poleca 

c ia s ta  i torty._______

R endez-vous  el ganckie- 
go świata  w pie rwszorz  
CUKIERNI, H. WELZA 

ul. Akademicka 5.
A. BIENIECKIEGO i K. 
ZW OLIŃSKIEGO, ulica 

He tm ańska  8. 
Poleca; cukry ,  ciasta .

CYNKOGRAFJA
. H E L I O S "  

ST. CW AF . SKA  
u l Z im o ro w icza  14

CZAPKI WOJSK.
BRUNO SAPAK, Lwów, 
ul. Legjonów 3, pa r te r .  
Fab ryka  czapek i skład 

p rzy b o ró w  uniformów.

DYWANY
O S Z C Z Ę O N O S C !

Narzuty  na  o tomanę  od 
10 ł. — Dywaniki p rzed  
ł ó k a  od 4 zł. — Kapy 
i ob rusy  od 9 zł. — C h o ­
dniki od 2 z ł , o raz  k o ł ­
dry, dyw any ,  kilimy, k o ­
ce w wielkim wyborze ,  
poleca  fi rma „ O s z c z ę d ­
n o ś ć ” , A k a d e m i c k a  26.

FUTRA
FUTKA po cenach kon-  
kurenc.  pM eca fi rma 
„GRONOSTAJA, A k ad e ­
mie k a 8.

Wiktora  SICHLERA (sy­
nowie) mag. i p racow nia  
fu te r ,  plac Halicki 14 I. p.

FRYZJERZY
ZAKŁAD fryz je rsko -pe-  
ru ka rsk i ,  B i i .ger ,  ul. Na 
Błonie  4.

FOTOGRAFOWIE
Po leca  się atelier fo logr.
Fr. Edw. R O S Z u  J  

Ł yczakow ska 55.

GALANTERIA
R aglany, K apelu ­

sz e , B ie liz n ę ,  
p o le c a  

G Ó R SK I i W .TEK  
pl. M arjacki 5.

IZRAEL KAHANE 
Lwów, Pańska 12.

H O T E L E
Hotel .WANDA*, ul. T ry ­
bunalska  4, poleca  oko- 
je z k o i  for tem u rządzo ­
ne Stałym gościom uazie- 

 la się opust._______

JUBILERZY
BIŻUTERjI ; z ło tą  — p o ­
leca, przerabia  i n a p r a ­
wia  najtanie j Kaz mierz  
Turlik ,  ul. Rutowskiego 7.

K A P E L U S Z E
Malcia SCHAPIRO, m aga­
zyn kapeluszy  damskich 
i dziecinnych.  Lwów, Ry- 
nek 12 a (p a s  ź Altera)

B. HORN. p racow nia  ka-  
i e luszy fi lcowych i s ło m ­
kowych,  ulica Domin i­

k ań sk a  7.
Salon Mód S. Hónig,  
p usa  Hausma;:a  7, p o le ­

ca na jnow sze  modele .

K I L I M Y
FORTJERY, k apy  k  linio­
w e,  SYNDYKAT KILIM­
KARSKI, Lwó .v, Chmielo­
w skiego 1/. Te l.  25-94.

K R A W C Y
Pracown a sukien i nauka  
kroju ,  Hele iy W archa łó -  
wnej,  Lwów , ul. Kocna- 

nowskiego 10 , I. p.
KAROL BARAN, Lwów 
Ła a rza  10. P racow n  a 
sukien dam skich  poleca 
się.____________________ _
JAN SKOWRON, praco­
wnia kos t jum ów  i płaszczy 
d a m s k k h  Lwów, Szaj-  

_________ nochy 2.________
ADOLF FRIMER, praco- 
wi ia kos t jum ów  an iel- 
sk ich  i f .an c u sk ich  — 

Lwów, plac Smolki 1 .

PRACOW NIA DAMSKA 
Andrzeja  P e lc z a r  , Ba 
torego 22, wykonuje  s t a ­
rann ie  po  cenach  um iar­

kowanych.
JOZEF BILIŃSKI, Lwów 
Batorego 30, k r  .w:ec 
męs - i — polec się.

MATERJ. SUKIENNE
Wielki wybór ma:er ja łów  
suk en ych , S U K N  O*, 
Lwów, plac  M ar ja  ki 4.

MALAR7E POKOJ.
M arcin  R atajczu k  
ul. S a d o w n ick a  20.
I* p* W ykonan ie  artys t

PRALNIE
W Pasażu  Mikolascha 

PRALNIA EUROPEJSKA 
pierze,  czyści chemicznie
i Ltrbuje we wszyst.Kich 
kolorach oraz  posyła  po 
odbió: i ods taw ia  do do ­
mu w ykonaną  robo  ę w 

o znacz o -ym  terminie.
C e n '  nisk el

k lamowo wody koloń- 
sk ie ,  mydła , periumy i 
ws elkie p rzyb .  toa le to-  

we  i kosmetyczne

RESf AU RACJE
A. FRANKEL, Leona  Sa­
piehy 69, kuch ni ;i domowa. 
Bufet obfity. Ceny niskie
SM CZNE OBIADY z 3 
dań po 1 zł. wydaje  r e ­
s taurac ja  H .M A O EN H EI- 
MA, P ieka rs  a róg S i -  
kramentek ,  oraz  piwo 

OKOCIMSKIE.

RYTOWNICY
W Ł. M1C1NSKI, B a to re -
go 22 I p . ,  znaczę ie 
s rebra  s to łowego i n a p ra ­
w a k a m e r  do włosów.

ZAKŁAD RYTO NICZY 
i w ytw órn ia  ieczęei i o d ­
znak. Eug. Mar jan UNGER 

Lwów, Chorążc y zn a  7.
STAMPILJE i tablice wy­
konyw a  I. G oldgeier ,  ul. 

Syks tuska  17.

SZKUŁY MUZYKI
K crc es jonow .  SZKOŁA 
MUZYKI, J. Sm erzow - , 
Na S ka ice  3.

i S Z E W C Y ZYGM UNT M ACn ALSKI 
Wszelk ie  robo ty  tap icer -  
sko -de  coracyjne S a p ie ­

hy 41.j JAN GUTACKER, Linde-
| go 2. Przyjm uje  tanio 
1 wsze lk ie  reperacje. WYROBY METAL.
! SZKOŁY ZNACZKI dla  p s ó w  wy­

k o n u je ,  f irma NDRZEJ 
BERLIŃSKI,  Lw ów ,  ul. 

G łowackiego 4.
t LEKCJE RYSUNKU i ma- 
j la rs tw a  o raz  ba tiku ,  dla 
| d z ie : i  i młodzieży,  p ro -  
. wadzi a r t . -m a u  W a n d a  

Zyguls  a -  P o g o n o w s k a  
| ul. D ąbrows  tlego 12,11 p.

ZABAWKI
W ytw órnia  z abaw ek  Ligi 
Pomocy Przem ysłowej  

we L w ów  e, Sp .  z o g r .o d p .  
Lwów, ul. Mikoła ja  18.

1 s t r o ic ie l e  f o r t .
j BRONISŁAW MARKIE-
! W lC Z ,u rg an m is t r z  i s t ro i­

ciel f j i t e p ia n ó w ,  S z e p ­
t y c k ic h  6. przyj ni uje  
wszelk ie  robo ty  w zakres 
w c h o d zą c e .

ZABAWKI dzieclone na j­
tanie j w L w ow sk .  Baza­
rze  Dziecięcym, P as aż  

Mikol scha.

TOWARY ŻELAZNESTOLARNIE
M. KIERSKI, Lwów, P a -
saż Mi o lascha ,  oddz .  
bud. ,  ul. S ienkiewicza  11. 

Filia: T a rnopo l .

F. HORNUNG i Ska, ul. 
Szpi ra lna §4. Meble i 

s to la rka  budowlana.

Ż A F 0 W K 1T A P I C E F O W I E
„Ż tREG* Fabryka  

żar- wek, ul. L w o * .  Dzie­
ci 25. Tel.  640 legene- 
ru je  ( i . a p ra u ia )  p rz e p a ­
lone żarów ki ,  t e . , . / 4 0 do 
50 p r e  n iż sze .  S p r z e d a ż  
ty lk o  t a  z w r o t e m  ż a ­

r ó w e k  p r ż e p a l u u y c h .

PRACOWNIA lA P IC E R -
SKA, W ładysław  Pro k o -  
pek ,  Lwów, ul. Z im oro -  

w L z a  6.
i

H.— G. W E L L S. 4

Historja o niedoświadczonym duchu.
(Tlórnacz. z ang. L. S.)

(C iąg dalszy).

—  Pomyślałem to sobie także, a im dłużej 
mówił, tembarddej przekonywałem się o tem. 
Żył bez celu za życia, i był też bez celu poza 
życiem. Mówił mi z goryczą o swoim ojcu i mat­
ce, o swoich przełożonych, o tych wszystkich, 
którzy mieli jakiekolwiek z nim stosunki. Zbyt 
był wrażliwy i zbyt nerwowy, i dlarego chodził 
sobie wciąż po pokoju, mówiąc cieniutkim gło­
sikiem... Mówił i mówił wciął: o swojej marnej 
osobie, ale nie podając żadnych faktów. Był bar­
dziej wątły i głupi, niż za życia, z tą tylko róż­
nicą, że gdyby był żywy, nie wytrzymałbym je­
go obecności w moim pokoju i zrzuciłbym go ze 
schodów .

— Tak — zauważył Ewans — naprawdę są 
tacy ludzie na świecie.

— I prawdopodobnie mają także tego ro­
dzaju duchy — dodałem.

—  Przykra sytuacja, w jakiej znajdował się, 
przygnębiała go bard o —  ciągnął dalej Clay- 
ton — opowiedziano mu, że będzie to wyciecz­
ka bardzo zabawna, a tymczasem raz jeszcze nie 
udało mu się. Przyznał mi się wtedy, że wogóie 
nigdy mu się nic nie udaje, — i uwierzyłem w to 
z łatwością. Tak samo też będzie przez całą 
wieczność. Gdyby jednak spotkał kogoś życzli­

wego... Przy tych słowach zatrzymał się i spoj­
rzał na mnie. I wtedy oświadczył, że nigdy w ży­
ciu nie okazał mu nikt tyle życzliwuści, co ja. 
Postanowiłem skorzystać z tej mojej przewagi 
nad nim i czemprędzej się go pozbyć, gdyż rola 
powiernika i przyjaciela rakiego osobnika, wzbu­
dzała we mnie wprost fizyczny wstręt. Podnio­
słem się gwałtownie.

„Nie przejmuj się pan tak bardzo obecną 
sytuacją11, rzekłem, musisz się pan czemprędzej 
z niej wydostać. Zbierz pan odwagę i spróbuj".

—  „Nie mogę!" — jęknął.
—  „Spróbój!“ rozkazałem. I spróbował.
—  Spróbował? — spytał Sanderson — w ja­

kiż sposób?
— Zapomocą pasów magnetycznych.
— Jakto?
— Zapomocą serji skomplikowanych ruchów 

rąk. Tym sposobem ukazał się i w ten sam spo­
sób miał zniknąć. Mój B o ż e ! wiele mnie to tru­
du kosztowało!

—  Ale jakże on mógł zapomocą Dąsów...—  
zacząłem.

—  Mój drogi — przerwał mi Clayton, obra­
cając się ku mnie i akcentując słowa, — ty zawsze 
żądasz, żeby wszystko było jasne. A ja nie wiem  
nic więcej. Jedna rzecz jest pewna, że duch pa­
sy te wykonał. Po kilkakrotnych próbach uda­
ło  mu się wykonać je bez omyłki i wtedy znikł.

—  Czy zaobserwowałeś dokładnie te ruchy? 
— spytał Sanderson.

—  Tak, — odrzekł Clayton po namyśle. —  
Było to nadzwyczaj ciekawe. Było nas dwóch,

to jest ja i ten przeźroczysty duch, w zacisznym  
pokoju, sami w dużym, pustym domu. Prócz g ło­
su mego i cichego szmeru jego kroków, nic sły­
chać nie było. Dwie świece paliły się na stoli­
ku I to było całe oświetlenie tego Dokoju. Roz­
poczęła się dziwna ta scena. , Nie, nie mogę !* 
jęczał duch, „nie potrafię nigdy..." I nagle padł 
na fotel stojący przy łóżku i zaćząi szlochać, 
ach! tak strasznie szlochaćj —  Mój Boże! jakiż 
był nudny i wstrętny!...— „No, mój dtogi, uspo­
kój się i nabierz odwagi", rzekłem, probójąc po­
klepać go po ramieniu, ale... ręka moja przeszła 
znów przez niego. W tej chwili byłem już zu­
pełnie trzeźwy i zdrwałem sobie dokładnie spra­
wę z odnoszonych wrażeń. Pamiętam, że cofną­
łem rękę z niemiłym dreszczem i odwróciłem się 
w stronę kominka. Powtórzyłem raz jeszcze: 
„Uspokój się i SDróbuj". I żeby go zachęcić, spró­
bowałem także.

— Co? —  krzyknął Sanderson — próbo­
wałeś robić pasy ?

— Tak, spióbowałem.
— To jest niesłychanie ciekawe —  zauwa­

żył Sanderson, napychając fajkę. — W ięc mówisz, 
że duch pokazał Ci, w jaki sposób przenosi się 
na tamten świat. " '

— To niemożliwe — zaprotestował Wish — 
nie mógł tego zrobić, bo byłbyś znikł razem 
z mm

(C. d. n.)
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KAROL KRUPIŃSKI, Lwów
A k ad em ick a 4. 7833

Hurtowny skład

Futer
- flron Brfflń, - 
Rutii i Hufidorler
L w ów , L eg jo n ó w  33. I. p.

w  podwórzu 
sprzedaje futra różnego ro­
dzaju, detalicznie po cenach 

hurtownych. 7812

Kierownik biur'
wielkich zakładów przemysłu drzewnego nie­
mieckiej firmy na Pomorzu, zmieni posadę. Ła­
skawe zgłoszenia z podaniem warunków du Admi 
nistracji „Kurjeia Lwowskiego" pod Nr. „7904“

Swiitiij Simy Ad ilraci ller
B lach y, druty s ta lo w e , s ta l  C h rom ow a, 
d jam en tow a , n a rzęd z io w a , o ra z  w ały  
tra n sm isy jn e  (p ęd n ie ) o d  20d o l00m |n r

poleca P. T. Odbiorcom 7767
E A B R l f C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I
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L w ów  ul. K róla  L e sz c z y ń sk ie g o  20-24Nr. tel. 1072

4 0 %  O T O M A N  Y  4 0 %  
40 p r o c e n t tan ie j n iż  w s z ę d z ie  I Kanapki do składania, 
wkłady dc łóżek, poduszki (rozhar.), portjery, firanki, ma- 
terje m ebl., drelirhy, chodniki, dywany, kam isze m osiężne,

i E . M a s r l w  2 Ł  21poleca
Z w ażać na firm ę i Nr. dom u. 7191

Plac na Krupówkach zabudowany

domem z 3 sklepami i 8 pokojami
w yłączonem i od ochrony lokatorskiej d o  w ydz e -  
r z r w ie n ia  na 5 lat wraz z kupnem domu. B liż­
szych informacji udziela kancelarja adwokacka 
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Taniej niż wszędzie bo w budce
Instrumenty muzyczne i przybory do tychże poleca
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